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Krwawe zajścia w Kaliszu
Sprawa rekonstrukcji rządu.

W A R S Z A W A .  9. lu tego , ( t d .  w ł . )  D z is ia j ! w o ro w s k ie g o  i Ham m era.
g łó w m ę  zainteresojw ian ie fwl s e jm ie  w y w o ły w a ­
ły  kw est j e  zw ią za n e  z  o b s a d ze n ie m  p rzez  P P S  
tek m in is te r ja h iy eh . W y m ie n ia n o  t o w .  D atm aif- 
da , ja k o  k an d yd a ta  n a  tek ę  łh iji h a n d lu  i  
p rzem ysłu 1, o  i le  W it o s  z g o d z i łb y  się, na w y -  
c o ia nie  pos. O s ie ck ie g o  z  te g o  rescTlu. L ic zo ­
n o  się r ó w n ie ż  z  m ożlilw iością zam fianofwianfa 
to W  N red z ia łk o iw sk fe g o  lu b  B a ty c k ie g o , w i ­
ceprem ierem . W re s zc ie  ja k o  k:and ;)d a tó w  na /e- 
kę m in. ro o o t  p tib iiczn . w ym ieu ja n o  Io w . Ja­

sa

*

Patent niedojrzałości.
(sk .) K ro k  z a  k rok iem  id z iem y  k u  u zyska­

n iu  o p in j i  C iem n o g ro d u . W  ostatn ich  latach 
w  d z ied z in ie  ośw&aty panołwjał b e zw ła d . Ruch 
i  k rzą tan ie  ro zp o c z ę ło  się d op ie ro  p o d  egtfdą 
S tan . G rab sk iego . T e in  p r z e ja w  .rerwowtej e -  
n e rg ji tw W yda lw an iu  n iez lic zon ych  o k ó ln  k ó w  
d ek re tó w  i regu lam in ó jw i sypiących się jak " z  
r o g u  o b fito ś c i nie w r ó ż y  n ic  d o b re g o  naszej 
o ś w ia c ie

S p o łeczeń s tw o  p a trzy  z  d z iw n ą  o b o ję t in ś -  
r ią  n a  eksperym en ty  d o k o n y w a n e  n a  s z k o le  
i  p o z w a la  lu d z io m  z  k~uch!y kośc ie ln e j n isz­
czyć  p o d s ta w y  naszego  ro zk w itu  i  k u ltu ry .

P a n  Stan . G rabsk i je s t  c z ło w ie k ie m  n ieo - 
p o w ie d z ia ln y m . W  słwtoim W łasnem  s tro n n ic tw ^  
u c h o d z i! z a  c z ło w ie k a  o  um ysł* w je śc i o g ra n y  
c zo n e j M ia ł  jedn ak  za  sobą  plecy k leru  i te  
p lecy p o s łu ż y ły  m u  z a  szczjebel d o  karjery.
S w o b o d n e  j e g o  hasan ie na ro z fc ga ch  resortu 
o ś w ia ty  i  w y z nań r e l ig i jn y c h  m  eć  b ę d z  e  

sku tk i fa ta lne. B yć m o ż e  ż e  (pod1 w p ływ tem  ro ­
snącego- o b u rze n ia  o p in ji  pu b liczne j a  w  p  er- 
Wszej im ierze na uczycielstwla szko l n^ctJwb p rze j-  
d z ie  w  o d p o w ie d n ie js z e  ręce. T r u g z d a  jednak 
zasiana ręką b i g o t ó w  » k le ryk a łó w ; dlziałać o ę -  
d z ie  przez d łu g ie  la tu  Ich  o fć u ą  padną, w ra ­
ż l iw e  im łod e  u m ysły , k tó re  s ię  d e fo rm u jze  1 
zn iep raw ia . W o ln o ś ć  sum ień  ludzk ich  siwtobo- 
d a  badań  n au kow ych  b ęd z ie  ju ż  n iebaw tem  na­
le że ć  d o  t r a d y c ji ,  ukryw anej s k rzę tn ie  pod 
k s iężą  sutanną.

Kiedy w  szkołach państw' sąsiednich har­
tu je  się umysły młodych pokoleń i  wrpra*wj,a 
się j e  do rozwiązywania (wisz^ystkich z aga i 
dnień w  drodze nauki, u nas twprolwjaaza s ię !  
szykany naturalne. _ j WARSZAWA, 9. lutego. (Tek wł,). Dzisiaj sejm

W  boWym regulaminie gimnazjalnych e- j przystąpił do III czytania ustawy o pragmatyce służ- 
gzam inów  dojrzałości z  dnia 19. grudnia 1925 łbowej. Po dyskusji 'przystąpiono do głosowania, 
zw ra ca  uWtagę jedna notwbść. I Glosowania niezakończono.

D c eg za m in u  w p row ta d zon o  njcfAjy p rz ed ­
m io t  : r e l ig ję .  W , d ro d ze  przym usu  chce s ę  
w p a ja ć  W  serca i u lm ysły m ło d z ie ż y  zasady  
wiary., b o g o  h o jn o śc i i  cn e t y  .relligj jnej.

T e n  przym us r e l i g i jn y  w  fK!X iwSeku bę _____
d z ie  u c zy ł o b łu d y  , n ie je d n o k ro t tw  p ia n ie  s ę  \ omawiając w artykule wstępnym konflikt nirmiecko. 
p rzed m io tem  katuszy m oralnych. C zjęsto  bę, włosk’ na tle stosunków panujących w  południowym 

fyw  łyW ja ł sku tk i w ręc z  od im ienne od z a - i  Tyrolu zaznaczaj, że. polityka rządu włoskbgo skjero- 
1 l£J ^ ny ‘ ’ 1J'am £*ę „° b )  jed n ak  trosz- wana przeciw ludności niemieckiej w Tyrolu pozo-

ro le s tb w a ć  i erL°  m usim y p rzec iw ko  temu. staje w  sprzeczności z zobowiązaniami1, jakie rząd

W ers je  p o w y ż s z e  n o tu jem y  je d y n ie  z  o -  
bow i,ązku  dziednIfkarsk iiego.

W A R S Z A W A .  9. lu tego , (te l. w ł . )  D z iś  po ­
po łu dn iu  o b ra d o w a ł C K W . To\v. Barlickt re­
fe r o w a ł  obecną sy tu ac ję  p o lity c zn ą , poczerń 
p o w z ię to  s ze re g  u ch w a ł, k tó re  ju tr o  zostan ą  
p rzed ło żo n e  Z. P . P . S. A  za tem  dzień  ju t r z e j­
szy ro zs trzy gn ie  k w es t j e  zW ią za n e  z  rekon ­
strukcją rząd ii.

Krwawa m asakra w K a liszu .,
Wichrzenia konri^stów , Rozbrojenie policji. Interwencja wojska.

W A R S Z A W A .  9. lu tego- (te l. w ł . )  D z iś  
rano p rzed  m ag istra tem  w i Kaliszu! Z grom adź ł 
s ię  tłu m  bezrob o tn ych , l i c z ą c y  k i l k a s e t  osób t 
Z eb rah ) d ó tra g ta li s ię ’ pracy » za p om óg . P a ­
n o w a ł  n as tró j p odn iecon y , k tó ry  p od syca li u - 
w ija ją c y  s ię  W  tłu m ie  a g it a to r z y  kom uń {sl y-, 
czni.

B ezrob o tn i n ie z a d o w o le n i z  cdpow lied z 
p rezyden ta  m iasta  Szarasa, w t a r g n ę l i  d o  m a g i­
stratu!, k tóry  o p a n o w a li .  P o lic ja  za c z ę ła  usu!-

S T R Z E L A C  W  iT b U M .

W o d p o w ied n i na strzału  oezjrobotn * roz­
b ro il i  po lic ję . O fic e r  p o lic ji  1 starszy  posteru n ­
k o w y  zos ta li ranni. ALanifestarid ’ fw targnęl p o ­
w tó rn i e d o  m ag is tra tu ! f  zdem otoW iali u rząd ze ­
n ie  I. p ię tra . W  końcu  p r z y b y ło  w o js k b ,  k tó ­
re przy  u życ iu  b ro n i p a ln e j « siecznej w y p a r ło  
b ezrob o tn ych  z  m ag is tra tu  i ro zp ró s zy ło . 

R annych  jest 30 r o b o tn ik ó w , 3 ż o łn ie r z y '

w a ć  b ezrob o tn ych  z  m a g is tra tu  i W yparła. ich j ^ p o lic ja n tó w . Z a jśc ie  w y w p ła ło  w  n ile śO e  
na plac, g d z ie  ro zp ocz fę fe  s ię  fo rm a ln a  w a lka , j rz^tt ęD ia jący  i p od iu eco . y  nastrój. D o  K a -  

P o l ic ja  o  "dała n w ę  ,1 g ó r ę t  a g d y  i to m *  | J g ® .  w y je ch a ł ^ I  j-chmiast toW l pos. G a :
ro zp ró s zy ło  m a n ife s ta n tó w  ro z p o H fła t

I d i M II

Z  Sejmu.

Zatarg wloskc-niemiecki.
GENEW A, 9. lutego. (Pat). . Journal de Genevc“

cję swobodnego rozwoju kulturalnego Nieprawdą jest, 
jakoby zapoczątkowana w  grudniu z. r. ptrzeiz prasę 
niemiecką kampania, zwrócona p rze«w  rządowi w ło­
skiemu., inspirowaną była przez koła rządbwe

W dalszej dyskusji | wszystkie par i je zgłosiły 
kkrótklc;-deklaracje, między innemi poseł komunistycz­
ny Stócker oświadczył, że parlament obecny nie. ma 
moralnych podstaw dlo protestowania przeciw po li­
tyce włoskiej, ponieważ part je opozycyjne ^obecne w 
parlamcnde, nie znalazły w- swoim czasie żadnego sło- 

j wa potępienia przeciw uciskową Polaków' przez rząd 
Wilhelma

a ż e b y  zm ien ia n o  herb  p a ń s tw ow y  ns k ro p id ło  
i p as to ra ł b iskupi. N ie  w o ln o  uraib ać Po lsce 1 tep 
pśn ji kraju  średn  to  w ie c zn e g o  m ii siw iarzać je j1 
patea ti n a  n ie d o jr za ło ś ć , d ó  w aitinkó ''A r ży c ia  
na r o d ó w  i tańsM%vl w spółczesnych .

Marsz Piłsudski u  BeiwederzB
W A R S Z A W A .  9. lu tego . ( A .  W . )  N a  za -  

ProazenH: p rezydenta R z p l i t e j  p r z y b y ł  awczo- 
d o  B elW  ?ideru m arsza łek  R iiłsu ldsk i. K o n - 

. Łricja t rw a ła  d łu żs zy  czas. P re zy d en t W o ja e -  
z a s ię g a ł  o p ip ji m arsza łka  PilłlsUdl- 

>! 1e|go o  ak tu a lnych  sprawach d o ty czą cych  a r- 
mjL

włoski przyjął w  czasie podpisywania! traktatów po 
kkojowych. Sprawa ta kończy ^Journal de Geneye" na­
pawa powaźnąv troską o przyszłość Ligi Narodów, 
albowiem położenie, jakie się wytworzyło może dopro­
wadzić nietylko do konfliktu między Niemcami a 
Wloicham., ale również dó wybuchu kryzysu w  samej 
J-ldze Narodów. Kryzys i.en będzie nieunikniony, je ­
żeli Mussolini istotnie zamierza jak to powedzjał w 
swojej mowie zatknąć sztandar Włocn poza granicami 
fie fg  Brenneru.

BERLIN , 9. lutego. (Pat). Na dzlslejszem posie­
dzeniu komisji spraw zagranicznych Reichstagu, Stre- 
seanann, odpowiadając na interpelację w sprawie sobot­
niej m owy Mussoliniego .^odkreśltł na wstępie ,  że j ną z  obowiązującem ustawodaw stwem 
ludnoć'' Tyrolu wtrznmda od rządu włoskiego gwpran- —

Prowohowanie sfreiHa górników.
W ARSZAW A, 9. lutego. T e k  w ł). Rada zjazdu 

plrzemysłowpów górniczych, zerwała bez żądnego wy­

powiedzenia; umowę ze związkiem górników- 1 za- 

warLł nową umowę zc stworzonym przez siebie żół­

tym związkiem ,,P rącą". Umowa ta jest sprzeczna z 

ustawą o czasie pracy.

W  obronie swych praw i ustawy uehwialiło Zgro­

madzenie przedstawicieli kopalń proklamować strejk 
od piątku. "V

InąpeKior pracy w Sosnowcu unieważnił umo­

wę przemysłowców z żółtym z wiązki ar , jako sprzecza

/
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Potężne arcydzieło filmowe według powieści S  LI D  E  R  M  A  f t  A  p. t. 
„ L  I L  J A  N A  Ś M I E T N I S K  U “ . —  Nadto doborowe uzupełnienie.

DZIŚ w A P O L L O  PREMIERA!

Legenda stańczykowska.
Gorac czyściej dają s ię  dyszeć  z pew nych  kół u- 

tysktwania na system wyboje/> w Polsce. Proporcjo­
nalność wyborów oparta na zasadzie >vi„ttóch okręgów 
wyborczych jest Um kowani oiLj.rnyny na którym 
Jkruipłć się mają wszystkie żale,, w niej krytycy obozu 
Stobjcjzykowsklĉ o. bo o »k ‘h tu mowa, szukają źródła 
niedomagań obecnego jsejinu

lYzedew szystk len i rozw ażm y pytanie, w y  obecny 
Sejm  rzeczą w iśc ie  tak nisko słoi |łód apĆŚiJnWn m- 
teiłektualnym , jak to starają się nam w m ów ić?  Przej- 
rżenie coko lw iek  dok ladaTej™  wykazu 'postów te ­
raźniejszych przekona wa.s o tein, że pwtów-j suwc- 
renów  to ludzie z akadem kkiem  wykształceniem, znu- 
czna zaś ilość z pośród reszty m a za sobą studja śre­
dnie. Jeśli zestaw, my 7, tein cytry ifustrujnoe pozami 
firzcdslaw jcieistwa po ts ijego  w W iedniu albo i \v 
sejm ie galicyjskrm. n ie  zołiacz^iny daleko tdąeycli 
różn ic.

Trzeba zdać sobie z tego raz- sprawę, że przewa­
żająca część sziacheekićh posłów nie składała fis: b> - 
najmniej z jakichś głowaczów o nadzwyczajnych stu 
djaćh naulśowycli, a była wwbb-raną ot tak poprostu, 
po sąsltd&iej grzecznośo.’ panów braci, klórzy razem 
wzięci stanowili potężną kama.ry R* zbrojna. w siłę bozgai 
czącej monety i w  jnoc siaroicinsktego poparcia: 
Wszyscy mamy jeszcze w  pamięci te Deznadziejuie 
nudne, mrokiem zaftedraj wsi l-zhnąee ględzenia, Jal-J 
pyjsktch postów sejm owy h konserwatywnego autora­
mentu, którym jedna wspólna niv.4l przyświecała: ni­
czego ule uj-otyć z raz zdobytych przywilejów ..

W  artykule tow  ro.l. rl. przed kilku dniami jro 
m s z « jo  sprawę ją t:ron ią . o j j iy r  publicznej p rzeew  
dem okracji i instytucjom  demokratycznym* w  Polsce, 
ptrzeerw ich najwybitn iejszem u czynnikowy, ,jakim jest 
Sejm . p rzec iw  system owi wyborczem u, te którego on 
powstał. Źródłem tycb hu ryg i złorzeczeń są — -po- 
wtedtemv to raz bez ogródki — krakowscy stańczycy.

Niedobitki: potężnego niegdyś obozu goMycmeyo

ani ;rusz nic m ogą pogodzić s i ; z biernym bilansem 
swych wpływów Oni, którzy przez tyle, a d ij ly le  lid  
rządzili w dawnym zaborze au-sirjackjm, jak eh-Yń- 
i jak umieli albo i me u.niE'1. do starczych* m arszał­
ków  J namiestników, ninrtl.rów w W iedniu i re fo r­
m atorów  szkolnictwa w kraju, skazani są d ;iś  m iro!-.; 
drugopianowych krytyków Brak odwagi powstrzymuje. 
Ich od  szukania, bezpośredniego kontaktu z masarni. 
Ilekroć zaś lego kontaktu popróbowali, wyrho-J d i 
m oraln ie zdruzgotani Przypominajmy, że w wybo- 
Jiaeh 1922 r stańczycy wzięli udział pod' l im ą  n f. 
szczęsnej Unii P N . i ii m ogli przekonać się wów- 
ęzas bardzo dotk liw ie, że społeczeństwo zaufania do 

' m a i ni o 'm a  Zadow o lili się oJ'tą-1 rolą ostrych k y -  
tyków  wszystkiego, co inni budują, utyskiwaniem na

wszelkie reformy- społeczne, które zbliżyły Polskę do 
postępowego Zachodu t pilnymi zabiegami o miejsca 
w  rząazie przy każdern przesileniu gabinetowem

Momentem tragifarsowym w lem wszystkiem jest 
pokutujące wciąż po niektórych galicyjskich gto-waeh 
przekonanie, że do rządzenia przygotowcuw są w  Po l­
epę jedynie stańczycy. Tymczasem oni to właśnie 
zawodzili zawsze na każdym niamal posterunku, na 
którym ich w odrodzonej Rzeczypospolitej postawiono. 
Dość przypomnieć ich głównego przez dłuy czas pu­
pila, prof. Nowaka, klóry dostawszy się wreszcie na 
stolec, premiera, byl na nim uajkompLeiiTejszem ze­
rem Dość wskazać na twór krakowskiej mądrości 
prawniczej, t. zw. rozporządzenie p io f. Zolla, nad 
którcm płaczą po dzU dzień prawnicy całej Polski bez 
lóżnlg.y. jobozu Dość spojrzeć na spadkobiercę stań­
czykowskich metod polip eznych, gen Sikorskiego, 

} grabarza jedności i spójności armji polskiej

Nb będ/1 -my mnożyli, przykładów'. Z wszystkich 
legelid 'współczesnej Polski lcgendla stańczykowska jest 
jcdtią r najbardzwj szkodliwych. Sianie zamętu przez 
podburzanie opinjt przeciw  proporcjonalność? wybo- 

jióW  nic krakowskim panoan nże pomoże Z pro- 
j porają, e/y bez nki, Sejm składać słę będteżr z ludzi 
wybranych na zas.uAch pewnego programią a z ml- 
łejni ,\vs.po mniemam i czasów;, w których o składzie 
parlamentarnej reprezentacji decydował starościński! 
żandarm i p.-iny trzos, trzeba się nawet w  redakcji 
‘ Czasu1 nieodwołalnie pożegnać1

LES

0 państwowy fundusz Emigracyjny.' Niemcy - a Liga Narodów.
W  dniu 6. bm. odbyło się w  nunistcrsUne pracy

li opieki społecznej pierwsze posiedzenie panslwowej 
rady emigracyjnej pod1 przewodnidwem p. mżnislra 
Zlemiędkiągo z udziałem podsekretarza stanu Janków-' 
sklejgo, dyr. urzędu emigracyjnego Gawrońskiego, w i­
cedyrektora Kutnowskiego. Pozatem obecni bylć c»łon- 
kkowit- Rady w skład której wchodzi 8 osób miano­
wanych przez ministra pracy, oraz 6 przedstawicieli 
związków zawodowych robolnie/ych i  cmigracyjnych 
o-rgaul/jacyj społecznych..

Po przyjęciu regulaminu Rada przystąpl-i do 
szczegółowej dyskusji nad projektem ustaw y emi­
gracyjnej, opracowanym przez urząd emigracyjny. Kul- 
tnlnaayjnyni ininktem dyskusji była sprawy funduszu 
emigracyjnego, przeznaczonego na w ie  o-jńeki nad 
emigrantami, a wyodrębnionego z ogólnego budżetu 
państwowego, pizyczetn rada wypowiedziała się ,jedn0- 
yłośnle za utworzeniem w myśl projektu lego fun­
duszu.

LONDYN. 9. lut. Dypomntyczny współ­
pracownik ‘ 'Daily Telegrapliu11 donosi, że 7. 
kr.ńcem tego tygodnia zostanie zwołana Rada 
Ligi Narodów, aby powziąć uchiwtałę co do 
tewo-ianift posiedzeń^ LigJ Narodów”,, da którern 
ma nastąpić przyjęcie Niemiec “ Times", oma­
wiając bliskie wstąpienie N'ieinJoc do Lig Na­
rodów'. , piszą, iż tde Leży w interesie L g f  
przeszkadzanie Niemcom w  domagaidu się i<v( L ‘- 
dze z naciskiem prarJ^ klónjch1 nikt im od­
mówić nie lnoże MT de by sial się Wblny jak fi 
raandal kolonjainu — co narazie nie wc-hodz1 
w  rachubę — Irzeba będz e oddlać go Niem­
com. Dla Niemiec jest trudnem zadaniem przy­
stępować do Ligi narodów' jako dotychczasowy 
wrogi żywioł ale rozumują one1, 'że ten twftelkt 
krok uczynić trzeba w interesie całej Europy.

A. D
2)

Rozszczepienie osiidowosg..
(Ciąg nalszy).

Mówiliśmy dotychczas o ^rozcfwacjemadi o- 
sobc-wości, znane są jednak tólypiad t̂i! rfejzezepić- 
jpa na 3, t i wiect-j osob-owowi 0 0  uidh 
więc teraz przyjdę.

Otgorći Mason (The Joumai jcjr ;Nervoius a^d 
Mental Diseases wrscstiień 1893 r.) opisuje na­
stępujący przykład:

.Ałma Z... do 18 roku odznaczana się zdro- 
■wieauL hyła znakomicie wygimnastykówbną t 
przewyższała inteligencją wszystkie sSwbje ko­
leżanki. W  ty,m jednak roku wskutek przemę­
czenia umysłowego zapadła pdwlażnie ha zdro- 
wiu. Choroba wyraziła się psychicznie, ,mię­
dzy int»emi: w  zmianie osobió!w|ości. Zamiast 
dobrze wyćholwdnej myślącej, zmęczonej cho­
robą i ciężkicjmi do legliwoścut mj osobj twtoseji, 
powstała jaźń rt-ojwią, odznaczającą się dzie­
cinną Wesołością, płoichliiwóścia. uibóstjw|etm — 
stów i (mówiąca dzietnym, napół indyjskim dja- 
lektt-m. Umysł tej nowej osobowlości był ja­
sny., przenikliwy, lecz co flp dżjitwiuiejszd jaźń 
ta była wolna od dolegliwości (bólóiwj, bezsen­
ności, zapalenia błony śluzowej ust, co ilriie- 
możtiwiło jej przyjmojwfan^e pokarmójó* itd ), 
osobowość pieAvk)tnej. Ta druga ic|sobówość 
nttzywała siebie “ Tw oey", a jaźń fcjwiykłą, nor­
malną ochrzciła N. 1.

Osobowość nowa tmytała zwykle od kilku

godzin do kilku dni, pejczem powracała j.azń 
N. 1 ze swą inteligencją, cierpii';.v'ością, uo- 
biem wychowaniem, ale i z ibótami Gdy znj- 
kafa jtierwsza i p<Vwśta;'vv;ała drugą, świądo- 
aomość jej ztmzynała się od tego momentu ha 
którym była przerwana poprzednio. Jeżeli up. 
osobowość “ T'vv!oey“  zaczynała się iw(e wtorek 
w  południe i IrWfała do nocy wi czwiartku na 
p ią ie k , to N. 1. powracają^ zaczynała sWjoją 
działalność świadomą z tego momentu W po­
łudnie we wtorek, na którym się przerwała.

Obie csobowTi-ści były całkiem zorganizo­
wane 1 samodzielne, cliociaż bezpośrednio m-c
0 sobie nie wiiedziały . każda z. nich posiadała 
swoją świadomość, siwloje umysły i wspomnie­
nia- Po pewnym czasi e z opowjiiadania innych
1 ze /.miau w sutóm otoczeniu N. 1 (lo*A#edz}iałli 
się o istnieniu nowej jaźni, ale jako o życm 
zupełnej odozielnej istoty. Obie osobowieści po­
lubiły się bardzo. Jaźń “ Tw oey“  podzii/wlłała 
wieazę osoboiwości normalnej, jej cierpliwieść, 
dobroć i -mówiła, że przychodzi ulżyć jej w 
derpieniaeh.

Dzięki [eczeniiu za p-omocą hijpnoty zto u  i 
magnetyzm u chora przyszła do zdrowia. W i­
zyty osobowości wtórnej stały się rzaukiemi. 
Alma Z. wyszła za mąż i była bardzo dobrą 
żoną i dzielną gospodynią.

Po niejakim atoli czasie, osobo wieść wtór­
na znowu zaczęła się ukazlywjać i pdwincj 1 1 0 ‘cy 
zakomunikowała, że wkrótce odejdzie, lecz na 
jej miejsce ukaże się osobowość trzecia. Po 
tern oznajmieniu Alma wpjaidła \\'l slah gię^ 
bokrego o-mdienia,, które trwało kilka godzin. 
Gdy śwadomość wróciła, pofwjst-ala nowa. trze­
cia; z rzędu osobowość. Nazw ała śię ona “ chłzp

cem“ i powiedziała, że przychodzi pomagać 
osobowości pierwszej. “ Chłopak" pbwbBil przy- 
zwijczad się do roljj żon\ maiki, gospodyni 
Osobowość ta (N. 3) nie posiadała tej wiie- 
oży, zdobytych w szkole, lecz p-osksdała tej 
wiedzy r<> N 1 tj nic znała języka łaciń­
skiego, matemaiyki fdilozofji i niektórych in ­
nych gałęzi wiedzy, zdobytych w szkole, lecz 
posiadała nadzwyczajną pamięć cytowiąłą cale 
usfępy z Bilji, Walter-Scofta .i1 in- Intereso­
wała się współczesną literaturą, muzyką, sztiń 
ką, al-e też chętnie spełniała i obowiązki go 
spooyn'. Od czasu do czasu osobow/ść N. 3 
traciła zupełnie słuch, lecz wtedy wtykazyulała 
nadzwyczajną zdoIność rozumienia tego o ozem 
inni mówią, obseitwąijąc tylko ruchy iwjarg. — 
Osobowość N. 1 i N. 2 Lej zdolności wrala 
nie posiadały

Osobowość trzecia wiedziała o istnieniu jn_ 
n-ych jaźni,, lubiła je i  ze szczegółem pano­
waniem odnosiła się do osobOwbści pierwszej. 
N. 2 i N 3 zawsze pomagały osobojw(ości 
pierwszej i pragnęły’, aby ona lak najprędizej 
powróciła do zdio'wia. W danym fwfyp-adku, jak' 
widzimy, nowo pówlstałe osobfciyóścf żyją w 
haimnnji z “ ja" pierwotuem, lecz byiwja i tak, 
że one Walczą i z nim i  ze sobą. Tak np. 
słynny uczony amerykański', Morton PrinCe. (La 
dissodatiion d‘une personnalite tr. de 1‘anglais 
par R et I. Ray 1911 r.) leczył pacjentkę Miss 
Benuchamp, u której rozwinęły się 4 oso­
bowości, przyczem trzecia — Sally ąlbo “Dje- 
beł“ Walczyła i ciągle dokuczała iplilerwjszej tj. 
Miss Beauchampi, a czwartą nazlwiałą •'Idjotką“ .

(C. d. u ).
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D Z I Ś  to B. M. (ŚRODA? P R E M I E R A  
Jff&Jwlękasy oud techniki filmowej.

Ś W I A T  Z A G I N I O N Y
Dramat HuaeyJujr w  łO aktach.-  Bilety snttkowa 1 walne nlewaine do odwołania.

Następny program >ZAZDKOSC« z LYĄ de PUTTi. —  Film równy Yarietś. 105— 1

Pretensje książąt niemieckich < kłopoty
Feliksa Kohna.

Przed kilku dniami w  sam dzień urodzin 1 zówi, że zabRgi te iwkjglądkją nJjzupeh/ie; hez- 
Wilhelma o fbyły się w  mliiastach niemieckich naldżiejnie i  co gorzej "ubodzy" monarchowie 
olbrzymie demonstracje przeciw1 pretensjom — rozwścieczeni db ostatecznych gramjic zaczęli 
książąt niemieckich o zwrot ijoh majątków lub , “ albo dla wszystkich, albo dla nikógb". w'ręcz 
o pełne odszkodowanie. Wobec wTófneeo na- f podcinać akcję ubiegania się o republikańskie
stroju mas książęta 
,xfby!i wielki kongres, jak sami go  zatytuło­
wali “ wielki tajny 'kongres 'władców" dla na­
radzenia się nad sytuacją. Prasa niemiecką uie 
podaje, w  klóreim mieście kongres s$ę odbył 
pisze tylko, że “ miejsce to leży w  Niemczech".

Jako punkt sporny odlrazu w yłon iła  się 
kwest ja  pierwszeństwa, kto mianowticie miał­
by pierwszy korzystać z ewentualnych odiszko- 
aowań.

Grupa uboga Uważa, że ona powimna prze- 
ttówszystkiern być uwzględniona. Grupa boga­
ta przeciwstawiła się temu s%no/w(isku ze 
względów  "idealistycznych".

Zdaniem jej, pieniądze republikańskie z 
chwila, gdy dostaną się do rąk eksmonarszych, 
powinny być przeznaczorm na łwtalkę z repu­
bliką i dlatego wTaśdWmem będzie, jeśli — 
znajdą się one w  posiadaniu tych eks-maje- 
statów, które nie będą poRzebowSaly zużywjać 
zdobytych kapitałów "na żypie", lecz ‘wtyk o- 
rzystirją ję na akcję moiłarchistyczn ą.

Głównym wj imieniu tej tezy mójwirą, *ki 
tajnybi kongresie według informacyj pism nie­
mieckich był eks-kronprfnz bawarsk1 TRuprecht. 
On poruszył też sprawę Win disćhgraelza jako 
"męczennika tragedji mo-uarchizmu". Zakończył 
Rtfpprecht wyrazami goryczy pod adresem wjieL 
kich niemdećkidi przemysłowców, i przedsię­
biorców, którzy obecnie znmknęljii kieszenie, z!a- 
pommając o spełnianych jeszcze do niódaWna 
obowiązkach dóbrofwhlnej d!anin.y dla sprah v 
tronów’ niemi ecKjcnl

Po Rupprechcie zabrał głos syn Wilhel­
ma II- Kronprinz skarżył się na, skąpstwo swe­
go ojfca, usprawiedlijw|a jąc je1 jedinak “ powiną 
ostrożnością najzupełniej zrozumiałą w  tym 
viefeu

IV1 tych jftowach i po replikach ubogich 
wyfwlązać się miała meżjwtyKła burza,, wobec 
czego kongres przerwano tw| jakna josfrzejsztyml 
rozłamie.

Stanem rzeczy zaniepokoił ^ię teraz bardzo 
generalny doradca eksmoUarchów Feliks Kohnf, 
który czyni zabiegi o dogodzenie dwu obo-

zdradzamem na wszystkie strony tajemnic
nego kongresu.

Tym stanem rzeczy zainteresował się też 
generalny doradca eksmonarohów Feliks Kulrn, 
który czym zabiegii, o  pogodzenie zwląśuion}cn 
obozów, Na nij? się to jednak kv[idać nie zdało, 
bo jak pisma niemieckie donoszą, obrażeni mo­
narchowie zbuntowali się, njc circa nic "wfiedziee

o pretensjach swych "ubog-en krewnych co 
gorsza, zdradzają nawet tajemnice tajnego kon­
gresu. Komentując to Wszystko jeden z jwiodeń- 
sjkjch dzienników stjwierd'za, że " z  głupotą njie- 
mieckich monarchistów i niemieckich faszystów! 
nawet Kohnowie walczą nadaremnie"...

*
O d sz k o d o w a n ie  byłych dynastji 

niemieckich.
Z. Berlina koi nu ni kują, że został opubliko­

wany kompromis zawtarty między partjam) rzą- 
dowemi w sprawie odszkodowań byłych rodz'n 
PPiujących. Kompromis przewiduje osobny sąd 
Rzeszy, pod prz-eYyodńictwfeni prezydenta sądu 
Rzeszy z siedzibą w L^csktr, rozstrzygający 
we wszystkich sprdwach niezaMw-kinyph dotąd1 
przez ustawy parcelacyjne, sądy polubowiwine 
wyroki sądowe, kontrakty oraz wi kwestjach, 
spornych w sprawie waloryzacji. Przy przyzna­
waniu poszczególnych obj aktów; musi sąd n_a 
to baczyć, kiedy i z jakiego tytułu rodzbid 
panujących nabyły pewne posiadłości 1 <ty  one 
jeszcze przed rewolucją zostały oddane do dys­
pozycji ludności. Rodziny panujących 
się zobowiązać, że pieniędzy przymajtajh hn 
nie zużyją na cele. pro nagan dy politycznej. '

Zmierzch komunizmu we Francji.
Jeszcze gorzej niż w Niemczech prze usta.- 1 kowitej nieudolności, powodującej \yjriz to no­

w i a się śyiuacjia komuniistóW jwfe Francji. Bart ją j We klęski purtji". List stwiedzai, że "jaczejkś 
komunistyczna spadła tutaj ze 150 tys. cziod- stopniały, jak masło na słońcu7', że w  centrach 
ków na 15 tys.1, a zatem utraciła 90 proc, (przemysłowych pozostały tytko "mikroskcipij- 
swego piertwiszego stanu1. Autentycznpnch dofwb- j e  komórki komunistyczne", że w  Montaigis, 
dów na (o dostarczają sami komuniści!, a.mią- gdzie mieszka 4000 robotników przemysłowych 
nowicie były duchowy przejwfódca rosyjskich sekcja komunistyczna liczy tvlko 70 członków. 
żyw iołów1 iwje Francji. Fraręuz rosyjskiego po- Wszedrie konstatuje się — jak podnosi' Ów 
chodzenia, Borys Souvarint, który grał gfiierw- protes* — tylko "suchotnicze resztki partjS1 ko­
szą rolę podczas roz/łomu w  socjalizmie fr-an- | pnmisiycznej, chociaż wydaje się zatrważa,ą- 
ruskini i przy przygotowaniach do kongresu, eo dużo pieniędzy".
w  Tours. List 250-ciu przypomina nakonjer klęski

Souvarinowi nie poiwiiodło się lepiej niż j wyborcze francuskiej purtji konnmtjslycznej i 
wielu innym francuskim przetwjÓdlcom koiin.ni- ' stwierdza, że w: samym tylko paryskim okrę- 
stycznym. Za godziwe popieranie Trockiego — gu Drzy wyborach gminnych 3 maja partja zdo 
podczas znanego konfliktu, który zakończył się, łała skupić ly lko 30 proc. głosów z roku po- 
usunięciem Trockiego od rządów, został wy- przedniego, 
kluczony tuk w  partji francuskiej jak ii z mo­
skiewskiej międzynarodówki. Nie pomogły — 
wcale protesty i naWet rehabilitacja Trockie­
go nie zmienjła położenia, gdyż — jak donosi 
"Hm nanile" — moskiewskie “ prezydjum'' je­
dnomyślnie postanowiła podtrzymać uchwały 
o wykluczeniu Soiwarina z parlją.

Poprzednio jeszczie zanim Souvaijine pod­
jął siaranią o zniesieniu uchwały;, 250 franccN 
skich komunistów wij słało do egztku i yfwfy mię­
dzynarodówki moskie|w)skiej list z protestem 
przeciw temu twyrokofwli. Na 26 posłów ko­
munistycznych 11 podpisało "płomienny protest1 
przeciw nieóójąeej si;ę znieść dyktaturze, i ■cat-

Houiy dsm akademigHi w Warszawie.
W ARSZAW A. 8. lutego. (A. *WT Wczoraj 

oubyło się uroczyste poświęcenie nowej kj*j- 
lonji akademickiej przy ul. Grójeckiej, Obec­
ni byli m. in. ndn. ośwtiaiy Sl Grabski, poseł 
amerykański p. Slelson; reprezentujący kolonję 
amerykańską, która ufundriwała jedno z pię­
ter nowego gmachu. W  budynkiE znajdzie po­
mieszczenie 300 studentów Koszta budowy Wiy- 
iioszą 801 tysiące zł.

E  Seat™ j\[owośei

„ Q d y b y m  c h c i a ł a , . / *
komedja w 3 aktach G e ra id y ’ e g o

PrzyzwyczuiIiśm y się ju ż  ao tego, że  Wi 
dZfeazinie komedji i farsy żyw im y się tylko 
tern, czego nam dostarcza tea rr francuski. Przy­
zwyczailiśm y się tak bardzo, że n ie dziwił nas 
ju ż  ani nie przestrasza ubóstwo nasze na tem 
poili,, to okropna posucha gruntu WyjałowjikN 
nego na kiórem tylko' od  czasu do czasu uka_ 
fir ją  się suchotnicze Dłónki, reprezentować ma­
jące kom-edję rodzimą, a przeważnie podtade 
perfumą francuskiego humoru,1, i dbweipu. Już 
n1® reruonslruje się przedW temu1 przesyceniu 
teatru polskiego sztuką francuską; ż yw io ł ob­
cy, typy obce, w łaściwóści ob^ozajówie i  zw y­
cza jow e zupełnie odmiennę od naszych zdobyły  
sobie prawo obi ^atelstwia, spopularyzowały się 
p* najszerszych Warstlwjach, usuwając na naj- 
daTsag plan rainteresowanie njle tylko dla ko- 
rnędjowej, ale Wbgóle dla teatralnej twórczo­
ści swojskiej.

T e  uwagi nasułwjają ,mi się zalwhzei, ilekroć 
mam zdawać sprawę —  a dzie ję  się to bardzo 
często z wysta|w4enia kom edji czy rarsy 
frajseusidej na naszej scenie. Rozufmfcem, ie  teatr

idzie do linj i najmniejszego oporu, pragnąc 
przy jak najmniejszym wysiłku tak duchowym 
jak i materjalnym (czasy są takie ciężkie!) 
przyciągnąć publiczność — a osiąga to, dając 
jej strawę lekką, a smakowitą, b,ajw|iąc ją zgra­
bnie i dowcipnie skonstruowaną fabułą, i pie­
przoną drażliwemi awąnturkaml ' bonmotanii z 
niewyczerpalnej nigdy krynicy erolyjcznego, 
międzypłciowego życia. N ie mam ntc przeć 'wj 
tym frywolnym sposobom budzenia zaintereso­
wania i rozwiesetania publipznośck byle tylko 
n»e nadużywano ich, Pyle wskutek tego nie tr- 
robiło się przekonanie1, że teatr powiu^;u ehwjy- 
tJH się wszystkich środków po to, aby mógł 
istnieć. Nte trzeba przy z  \ wyczaj at szerokiego1 
ogółu do tego, aby w  teatrze upiaTry\v|ał jedy- 
nie miejsce rozrywki, aby wypaczał s|wie poję- 
de o jego sensie t przeznaczjenlu.

Nowoczesne komedyjki francuskie są blip 
zińaczo do siebie podobne i' (wszyslkfe cechuje 
lekka struktura, żywość akcji, barwność dja- 
Iogu1, niepozbawionego psychok gicznego pod­
kładu, dowcip sdbteinie pikantny — f (wszyst­
kie sprawki miłość1 wi jej tys‘ącznych 
fazach i odmianach. W  sztu|ue Gerakhj‘ego, je ­
dna fantazja pąni Żernieny, żyiącej od dziesię­
ciu lat w  przy kia dnem małżeństwie', fwfywołup 
je  zawikłania komedpfwd. zachciało jej sie do­

wiedzieć, czy może oddzftaływWć s\v!ą kobieco­
ścią na mężczyzn, aby jej "pożądali". Ka­
prys ten — a może t<„ i nie kaprys ale pośw Jja- 
domie Ikyiąee w najuczciwszej kobipcie zado­
wolenie z budzenia zmysłowych podHjet u 
mężczyzn — wplątał ją  'wj óioanlurę z której 
oczywiście prz}’ końcu sztuki wyba'w{ł ją  at,- 
tor. A Te to wszystko, a nawie1 ciekafwje jako 
przyczynek dó pi obłemu psychoJogji kobieptśc.

Bohalerlcę grała p- Kopczewska z pełnem 
zrozumieniem typu, z wfclką rutj-ną seeniiczną 
* temperamentem —̂  m oże jednak trochę nieod ­

powiednia w  tej roli, siakvfaja.ee) welk'p wy-, 
mogi, co cló slrony reprezentatywnej. P. Kwie­
ciński grał z właściwą sobie wferwą — nKpo- 
trzehnic tylko po przyłapaniu żony na .-zeko- 
mym "gorącym uczynku" robi miny kojmŁczite 
ad usum widowni, skoro dla niego jako zdra­
dzonego męża, było to bądź po bądź tragedją. 
P. Stępowski był bardzo miłym "causeurem7̂  
a nadzwyczaj zajmującym fwl roli '(ujwbdzone- 
go ". P. Czajkowskiej nie opuszcza nigdy cha­
rakterystyczna brawura, dzięki czietrrr role jej 
wybijają się zawsze ponad poziom zdaiwkcwej 
kobiecości. P Rzęckl szarżował zbyt jaskraw jo;, 
o chybionej zupełnie grze p Helskiego wolę 
nic nie pisać f
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.DZIENNIK LUDOSHV“ Nr. aa

jCouńay, z dnia.
Lwów, dnia 10 lutego

ZNOW U KO N FISKATA  ^D ZIENN IKA  LU D O ­
W EGO11. Wczorajszy- numer ^Dziennika Lu<fMvego“ 
został przez prokuratorję skonfiskowany za artykuł 
zatytułowany ^Sprawiedliwość ślepa na sprawki 
Thum enów . Artykuł ten w najbliższych dniach zo­
stanie zimmutiizowany w interpelacji w  Sejmie j 
jako iaka podany Czytelnikom do wiadomości.

W Z W IĄ Z K U  ZAWÓD. M ETALOW CÓW  odbę­
dzie się we czwartek 11 bm. o gouz. 7-ej wieczorem 
wykład Dra Mlerzeckiego: O chorobach skóry.

W  SPRAW IE  JUBILEUSZU LU D W IK A  SOI, 
SKIEGO odbędzie się d i  śt. j. w środę 10. lutego 
o godz. 5-tej popołudtaUt posiedzenie obszernego ko­
mitetu obywatelskiego, w którym wezmą ud/ćał repre­
zentanci wszystkich sfer naszego miasta. Posiedze­
nie to odbędzie się w udzielonym przez wojskowość 
w  salach Kasyna Oficerskiego przy ul Fredry.

D O LA R ! płaci! wczoraj Bank Polski 7 2'), prze- 
akazy na Nowy Jork 7 27 zł

Z  PRZEŻYĆ RODZINNYCH. 57-lclni Jan Kta- 
plński odgrażał się, iż zamontuje swego pasierba J. 
Henzlą, oraz- jegu żonę Pogróżki te usiłował wpro­
wadzić w czyn, gdyż w czasie kłótni rzucił sfę na H. 
ze sztyletem w ręku ustluiąe- go przebić. Zawezwany 
pos kminkowy odprowad/lł K. do komisarjatu. Tu 
stwierdzono, iż 6ył on ił*jauy. Odprowadzono go p czet o 
do aresztu

ZAMACH MORDERCZY W  KI .F.PAROWIE. 
Wczoraj popołudniu zawezwano Pogotowie rat. do 
realności przy ul. Lwowskiej pod 1. 2 Ow Kiepuro­
wie. Lekarz dr. Graf I zastał tu Zygmunta Lipanana z 
raną iposrreatową na piecu eh, do którego strzelił z 
rewolweru niewykryty na razie osobnik. Po zaopa­
trzeniu odwieziono go do szpsiala.

Powiadomiona o Km policja zar/ądkła śledztwo 
w' tej spraw iz.

. W  JASNY DZIEŃ PRZEBIŁ GO BAGNETEM. W  
da tyczach, pow gródeckiego tamtejszy parobek Jan 
W anat popełnił skrytobójczy morderslwo na osobie 
,'Władysława Ka! tczewski ego. W  chwili, gdy ten oslalni 
wracał w południe- z kościoła, Wanat z nienacka 
wpakował mu bagnet w plecy poczeni zbieigł i ukrywa 
się przed aresztowaniem Ciężko ranny K . walczy 
obecnie ze Śmiercią.

ZAMACH SAMOBÓJCZY KOBIETY. Marcela M., 
służąca u M Saksenhausa, zam. przyr ul. Rutowskle- 
go pod I 7, zatruła się wczoraj w południe praw­
dopodobnie strychniną. Lekarz mieszkający w  są­
siedztwie natychmiast rur 'Opłukał jej żołądek. Jedna- 
kkowoż (Ksparatka straciła przytomność. W  stanie 
groźnym odwiozło ją Pogotowie rat. do szpitala. 
Powód desperackiego kroku nie zdołano na razie 
ustalić.

£ życia Strzelców.
W  ■ nlt d/ i;lę  7. bin. o 7 w ieczór odbyła się w 

lokaiu Zw-lązku przy ul Z jejonej 1. 7 uroczystość 
uczczenia Roczn i ,y- P o w ita n ia  r. 1863 i przybyłych  na 
w ieczór W eteranów  Powstańców •

Odcz\t o jiow slaa iu  wy-gtoslt Dr. Kasfcimerz So- 
chauiewiez, omuwłając w swem pięknem  » treśofwcm 
referacie ,; Ideotogję )x>wsiania sty7czni’oW'ego“ , okla­
skami Jjrzyjęlą przez słuchaczy.

81-1, tul powstaniec, por. Ludonith- Banedyktow icz 
sc lm rik toryzow ał w  nader pięknych słowach nastroje 
społeczeństwa w  dobie powstania i  p o  powstaniu 
styczn iow ym , poczem  wiceprezes K. Żelaszkrewu:..: ser­
decznie p o w ia t  powstańców im ien iem  Zarządu Zw iąz­
ku Strzeleckiego, zapewniającs że ogół Strzelców1 na 
zaw sze zachowa należny Pow stańcom  szacunek i eiześć 

że pozostania w iernym  idcologji Józefa Piłsudskiego. 
> rcpubjkańsk/łzmu R ządow i R zeczyp osp o lite j..

Okrzykiem  na cześć W eteran ów  powstańczych, 
komzTidantu Józefa Piłsudskiego i pyezydcnla Stanisła­
w a V>ojcLchowski?go po od e tt»n iu  p rzez klub mau- 
dolln istów  DźwćęWl „Jeszcze Polska n ie  zgmęła“ za­
kończono oficjalną czyść w ieczoru. Następnie podej­
m ow a li onłodzi Strzelcy sędiżwyeh weteranów' i de­
legatów  wojska, grona legjon islów  i f. p. herbatą j 
przekąską. Miły i .serdeczny nastrój zebrania to ­
warzyskiego Powstańców-, Strzelców^ Leg ion is tów  i 
pracowników  różnych zawodów pozostaniu w  pa ­
m ięc i uczestn ików  tego w ieczoru.

3 lata więziariia za krytyką stosunków!
Oczywiście na Węgrzech.

Przed trybunałem sî du karnego w  Budapeszcie , ści, natomiast za narodowego bohatera uchodzi ten# 
stawał onegdaj redaktor pisma socjalistycznego “Ne- j co rabuje i morduje'1.
ps/ayy'', Jerzy Kzekely. oskarżony o zniesławienie Oskarżony oświadczył, że nie poczuwa się do
narodu węgierskiego ż o podburzanie, których to | winy, gdyż artykuły pisały mając na celu interes pu-
przcslępstw miał się dopuścić artykułami umMszczony­
mi w  tyjnżo dzienniku, Szekely napisał, że na W ę­
grzech nie istnieje równa sprawiedliwość dla wszyst­
kich,) jgdyź nie ściga się zbrodniarzy z 2fwlązku “Ochro­
ny rasy1 a ma -wieloletnie więzienie skazuje się tych, 
którzy' bronią interesów robotniczych Ludzie w ro­
dzaju Zstlinskytogo i Ulaina mogą słusznie tw-fcrctzM. 
że węgierskie sądy do nich należą. Inny cytat brzmi: 
“ Scłganą zwierzyną jest ten, kio szuka sprawiedliwo-

bliczny, że 'resztą nie chce się bronić. Jego obrońca 
dr. Lucaes podniósł, ii artykuły były odnowtedizią na 
m ow  posła ze Związku “Ochrony rasy'1, Zsil*nsky‘e- 
go, który powiedział; 'Węgierski stan sędaowsk jest 
nasz” .

Trybunał po naradzie, trwające! 2 minuty (!) 
iiznal oskarżonego winnym . skazał go na 3 łata w ie­
zienia.

Z krwawej kroniki.
Sprzączka z szelek w  piersiach ofiary.

Wczoraj odbyła się sekcja z* lok przodownika 
P R * Jana Beszterdy postrzelonego w Sokolnikach.

Okazało Hę, iż kula karabinowa wbiła w płuca 
nieszczęsnego sprzączka z szelek, co też było powodem 
zakażeniu krwi i śmicrcf ofiary zamachu Pogrzeb 
ś. p. B. odbędzie się dziś o goilzinfe 2 popo z 
Anatom, ji na cmentarz Janowski

Morderca Wojciech Socha sianie w bieżącym ty­
godniu przed sądem doraźnymi

Tajemnica cmentarza Łyczakowskiego 
dotychczas nie wyjaśniona.

Pomimo przesłuchaniu wielkiej liczby' świadków 
nie zdołano wyjaśnić tajemnicy śmierci śp. W . Ma-
koloudry.

Jeden z kolegów zmarłego zeznał w jflSlieji, że 
w  krytycznym dniu ,ś. p. M. żegnał się. z nim nie­
zwykle czule i ucałował go, przy ,:em był Wzruszony

j i  zdenerwowany Mógł to czynie albo w  przeczuć, u 
[swej śmierci, lub też mając zamiar dokonać zamachu 
samobójczego.

Wywiadowcy zbadali pa no wuj c teren gdzje zna­
leziono zwłoki denata. W  czasie poszukiwania po 
Strzeżono na grobowcu Leltnerow ślady odlcisbów 
krwawych pal ów. Istnieje przeto przepuszczenie, iż  
ewentualny sprawca zbrodni ocierał krew ze swoich 
u§£.

Jaka śmtodu Kobielu doręczyła list posterunko­
wemu w Komendzie policji z prośbą o oddanie go 
kom. Batorskiemu.

W  anonimowym tym liście oskarżyła ona jednego 
z kolegów denata o dokonanie tej zbrodni Śledztwo 
wykazało n-dnak bezpodstawność tych zarzutów

Pogrzeb Śp M odhył się. l>ez udziału unchowjeń- 
stwa Zv,toki złożono '.w grobowcu rodzinnym, tuż obłok 

j.trumny jego kuzyna śp. Gojawlczyńskiego, który 
i zmarł również tragiczną śmiercią.

Z  sa li sądowej.

Szajka bandycka z pod Sokala.
W lecle z. r. niejaki Iw'an Dyszkant zorganizował 

szajkę bandycką w  powiecie sokalskćni. Słała ,się ona 
postrachom całej tej okolicy do końca tego roku. Na­
padów dokonywali oni z bronią w ręku, twarze zaś 
czernili sadzą oraz przyprawiali sobie sztuczne brody.

Szajka ta ma na sumieniu liczne napady' rabun­
ków'?, jako to: w  nocy 11. sierpnia w Bodemićwee 
obrabowali z mieszkania braci DeichlóW, *Dnfa 31. 
sierpnia napadli na doin N. Friedferera w Bełżejowie. 
Następnie dokonali j ,-napadów na jadących gościń­
cami kupców żydowskich, któryirh częstokroć, przy 
rabunkach ciężko pobili

DopHro w  gradniu z. c. policja ujęła tę szajkę, 
która stanęła, przed sądem doraźnym. Wyrokiem tego 
sądu rozstrzelano herszta tej bandy I. Dyszkantu, zaś 
Andrzeja Kantora-po ułaskawieniu od kary śniierci 
skazano na 20 lal więzienia.

Inni współwinni' rabunków Iwan Ko wały k, (Reks a 
Wodonos, Iwan Bryl oraz Paweł Karito;^ oskarżony' 
o nabywanie (izeczy pochodzących z rabunków, sta­
nęli wczoraj przed sądem przysięgłych. Do rozprawy 
powołano około 70 świadków, przeto potrwa ona 
kilka duj.

Trybunałowi przewodniczy r. D wkręt, oskarża 
prok. Ogonowski, bronią dr. Hrmkrewicz . dr1. Szu- 
dhlewicz.

Śmiertelne pobicie na weselu.
Z końcem listopada z. r. octbywkdo się wesele u 

pewnego gospodarki w Kamionce Pereliat.ce, w któ 
j-ej to zabawie wzięli udział parobcy 7 sąsiedniej wsj 
ŁaŁwirykows. Podczas bójki wynikłej pomiędzy mtej 
soowynii a ławrykowskimj parobkami jeden z gości 
Michał Teśluk pobił laską .Maksymą Biłanowa, któ­
ry doznał załam aula czaszki Bjlanów zmarł na dćugi 
dzień wskutek wewnętrznego krwotoku

Wczoraj' stanął zabójca przed trybunałem sądu 
karnego. Po przeprowadzonej rozpraw-le ukarano go 
8-miesięcznym ciężkiem wlęzienem

|E dnia.
Spaliło na panewce

Emigracja do Kanady.
W ARSZAW A. Q. lutego. (A. W .) Wczoraj 

przyjechał przez/Warszawę db Gdańską pociąg 
z 700 emigrantami z 'Małopolski .WschodMej, u- 
dJająąjch się do Kanady.

P Wasuug organizował zbiórkę dobro­
wolną złoto, obiecywał sobie', że z całej Polski 
Ua się zgromadzić skarb niemały ua i aktor 
100 miljonów zloiyćh.

Nagle, ni stąd. ni zowąd zakomuid£k'otvvjał 
tenże p. Wasung Ra zebraniu korni te4- 1 zbLSek' 
złota, że całą akcję likwiduje, bo p  Zdzie- 
chowski jest temu niechętnyi 1 4 d , sJoWem. 
ze  slopiiancgo ognia uczy ni) slę  p op ió ł.

Nie interesowaliśmy s‘ę kkWjidacją tej akcji 
bo i 'do sarniej akcji n»e przykljaddl^śmy w ag 
Wychodząc z założenia, ż e  pożytku z dobro­
wolnych danin b y  nie było. W  każdym razie 
godne jeisi zaznaczenia, że jeden z  przywódców- 
duchowych narodowtej demokracji p Zygumul 
Wasilewski napisał \v "Myśl* naro-dowiej" że  
zbiórka hvo;wska na rzecz izasilenia Ba^ku 
polskiego jest torowaniem drogi ‘ faszyzmew: 
polskiemu44

Zapał minął, pozostało dużo swądu. ..

Życie podwójne.
Jako ilustrację ao drpkowbnego obecaue w na­

szym fejletonle artykułu p. t. ,Rozszczepienia osobo­
wości przytaczamy za pismami szwajcarskiemu nastę­
pujący fakt:

W  miejscowości Uoillcsulaz znaleziono w tych 
dniach zwłoki 62-letniego mężczyzny, leżące w jegó 
jnłcs/.kauiu. Zmarły uchodził w całej gminie za w iel­
kiego ,skąi>ca. Trupa zasiano w pozycji klęczącej przed 
kufrem,, w któiym znajdowało się ponad1 300.000 fr. 
gotówki i książeczka kasy oszczędności na 00.000 fr. 
Mermltn — tak nazywał się ów ikąpiac — od lat pra­
cował jaKo wyrobnik dzienny. Zachorowawszy przed 
pcwnyin c/zisem, próbował sam się leczyćj. nie chcąc 
wzywać doktora. Okarało się, że był <>n właściętalem 
wielu domów i gruntów w Genewfe i żo prowadził 
życie podwójne, W  gminlte, w której mieszkał, za­
rabiał Ra życie, rjęźko pracując, jako wyrobnik(  pod- 
pzas gdy pod umem nazwiskiem znany był w genew­
skich lokalach rozrywkowych, gdzie hojnie sypiał pie- 
niądznii. Za powrotem do swego ubogiego nues/kanfa 
-stawał się znowu ascetą, żyjącym nędznie z pracy rąk.
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Niemcy wstępują do Ligi Narodów.
BERLIN 9 lutego. (Pat.) Na wczorajszem 

jOo.->iccfzeniu gabinetu Rzeszy postanowiono je ­
dnogłośnie przesiać do sekreterjatu L igi Na­
rodów notę zawiadamiającą, że Niemcy ży ­
czą sobie wstąpienia do Ligi NarodóW1 Do 
wiaćkymości powyższej dodaje agencja W olffa, 
dalszy komentarz wyJusztaz-ająay; motywy, ja­
kie skłoniły rząd niemiecki do tej decyzj.

Komentarz ten Wskazuje, że przestąpienie 
Niemiec do Ligi Narodów zostało już w( 'zasa­
dzie postanowione przez rząd ńemćeck wfe 
wrześniu ub. roku o czem optublikoiwlano icd- 
powjednią deklarację. Wykonanie tego po­
stanowienia ulegało zwłoce Wfekutek sporów 
wynakająmeh miedzy N.emcami a aljantam w. 
casam Bem am m m

sprawie okupacji strefy kolońskiej.
BERLIN. 9. lutego. (Pat.) Nota aijanuta 

do Ligi Narodów została {wysłana jeszcze Iwjczo- 
raj nocnym pociągiem. Treść jej będzie praw­
dopodobnie cgłoszjcjna jutro natychmiast pó 
wręczeniu jej W1 sekretariacie Ligi NarodóWi* 
przez niemieckiego konsula generalnego w Ge­
newie. W  najbliższych dniach spodziiewlaja s ę 
W Berlinie przybycia sir Erka Drummonda!, 
który zamierza omówić z tutejszymi kotami 
rządowymi formalności zwkzjaue z e . wśtąpaje - 
niem Niemiec do Lijg Narodów oraz sprajwię, 
obsadzenia przez Nieme, niektórych stano­
wisk w., sekretarjacie L lg ; NaroclOtw'.

Reakcyjne projekty ustawy o zgro­
madzeniach.

mam

Ameryka za przyspieszeniem konferencji rozbrojeniowej.
W A S ZYN G TO N . 9. lutego. Prezydent Coo- 

hdge polecił dyplomatycznym zastepteom S t 
Zjednoczonych przy Lidze narodów poinfor­
mować rządy, że rząd amerykański uważa za 
niemożliwe odroczenie ge^tWlsktej konferencj 
rozbrojeniowej.

Piśma odnośnie do tego podają, że rząd a- 
m ery kański wyWrze na bankierów! silny nacisk 
aby nie Jdzielaty pożyczek tym państwom, 
0 0  eto których można przypuszczać, że pienią­
dze użyją na cele militarne. Zdaje się, że zarzą­

dzenie to, 
Francji.

skierowane jest głównie przeciw

Rosja na konferencji.
MOSKWA. 9. lutego. Przygotowania Rosji 

do udziału w  konferencji rozbrojei%>wc|, są 
już ukończone. Rząd sowiecki będzie repre­
zentowany tamże przez iJfWyinoWja. admirała 
Beharencsa i gener. inspektora arnrjl sowieckiej 
Kamieniewa.

Afery b rac i Mączyńskich.
W  Ui iu 26. stycznia 1926 odbyło się w  lo- 

Kaiu filji Polsk. Banku band1 we LwbWjie ze­
branie poszkoaowanych wierzyciel1 z Małopo-l 
ski, na którerr członkowie komitetu włerzy- 
deli pp. dr. WęftFjn ln±. Maślanka informował 

“ o  stanie sanacji banku
Dokładnych obliczeń — mówili oni — do­

tychczas nie ma (można sobie Wyobrazić jak e 
to bagno, że 5 miesięcy za mało “ fachowym" 
komisjom na zestawienie Mian su ińieezynnego 
od pół roku banku),, napewne jednak można 
dzisiaj stwijerdztć, że oasywla (wynoszą 25 m 1- 
jonów zł. zaś aktywt może dosięgną 20 mil­
ionów zł. Na tej podstawie proponuje komite1 
sanację' instytucji i przemalowanie szyldu. O 
tern muszą zadecydóWać Wszyscy Wierzyciele, 
jednakże do tych "wszystkich" iwiierzycieł, 
którgm komitet z panem Wj^Unern na czele 
przyznaje głos decydujący nie należy wli.cziać 
ponad 12 tysięcy osób .Lezącej rzeszy dro­
bnych wierzycieli z  głosem, tych ostat­
nich liczyć się komitet n ie myśl1 nawet.

Będą oni musieli Wziąć tyle Be im przyzna­
ją  i iwtedy', kiedy im dadzą. Jeżeli nie zechcą 
to zarząd uzdrowionego banku poradzi siebie 
ugodą przymusową (dobra zachęta dla dro­
bnych oszczędności do których wszyscy pol­
scy ministrowie skarbu z takilcm łiatchn fietrr om 
nawołują).

W  przewidyWaniu^ żc "wszyscy' wierzycie- 
te" «a  sanację się zgodzą, stworzył się już 
kom. sanacyjny. Rej w  nim Wtodżi znany powr- 
szechnie poseł C zesław  Mączjyński (wfdać, że 
jest on nietylko genialnym wodzem  1 organi­
zatorem wojsk polskich* ale i utalentowanym 
ekonomist ą-sat rat orem). Poseł Maczyński daje 
W edług P dr. W ittlina WjszeTką gjwjarancję że 
sa«ację przeprowadzi i ’ to uczfeiwffe korzyst­
nie.

Minister skarbu tylko dlatego la haniebnip 
skrachowanemu bankoWi od1 3 — 5 miljonówl 
zł. pożyczki sanacyjne), że
P. POSEŁ CZ. MĄCZYNSKJ I TO W . Z  e n ­
d e c k ie g o  PO D W Ó RKA DAJĄ ZUPEŁNĄ 

GW ARANCJĘ M O RALNĄ 
za użycie tych pieniędzy na sanację Pol. Blai 
Handlowego.

Tak twierdził imii|en'em Komitetu j>. dr. 
^łttHa.

Adwokat dr. Datt«er -- zabrsaSzy głos w  
%skutsj-j — oś wiauczył1, iż rozumie, że kom ił 
tot sanacyjny chce przedewszystkiom zrobić na 
sabacji własny interes; godzi się- pn n,a to, bo 

ma do wyboru, ale ma to pobożne życzenie 
s tą p ień  i przez niego vŁerzyctfeIe (prze­

ważnie zagraniczni) otrzymali przynajmniej 45 
proc. swoich wierzytelności ' na to chcHąłby 
mieć malerjafie gwarancje.

Opinję drobnych wierzycieli wypo­
wiedział p. SosnoWśki. U(w(ażra .on lansowaną 
przez p. Mączyńskićgo sanację za równozna­
czną z  likwidacją,, z'ar; nskowlaną, a o tyle nie­
bezpieczniejszą, że bank pod .zmftenjpną f  r- 
mą będzie miał możność dalszego nac|ągan|ą 
i obrabowywania ludzi mnpej obeznanych ze 
stanem instytucji. Ni'ebezptcczeńsTW o ' W|ftdż; [wj 
niewIaści.Wiem po j mów (anltu sapaćji. N  e ty Iko 
'nowiem należało usunąć 2 dotąd naczelnych 
dyrektorów, ale zbadać wSpóljyvinę dyrektorów 
filii tego banku. Jak czyścić, to dóklgdnie. Ja­
wne nadużycia nie nastręczają trudności (u iu v- 
krydu', o wiele niebezpieczniejsi są złodzieje 
schowani za szerokie plecy sWoich protekto­
rów'. •

Ponieważ sanację banku nią przeproWfedztć 
grupa z Małopolski t i naczelnym dm ktorem  
ma zostać dotychczasowy kierownik łwiowsk ej 
filji, uwTaża za iwSkazane zbadać działalność 
tego piana na jego stanowisku od roku 1923.

wiadomo, ż f  lwT0 |wSki oddział PolsHegE- 
Banku Handlowego przyprafwM Wielu ludzi o 
wielkie szkody oszukańczymi transakcjami cze­
kowymi, a dyrektor jego mimo zupełnego bra­
ku1 kwalifikacji na tak odpoWfcedzlalne stano­
wisko, śmiejąc się iw1 twarz Mijeńtom grożą­
cym doniesieniem karnem, w ołał:
P A N IE ! MÓJ BRAT JEST POSŁEM ! JA W, 

KRYM INALE  SIEDZIEĆ NIE BĘDĘ. 
Prezydjuim postanowiło tę sprawię poru­

szyć na przyszłfem zebraniu, yą/którem ma 
by o obecnym również dyrektor IWiojwskiej fflji- 

Uczestnicy Wynieśli wrażenie, żc Kom jlet 
sanacyjny, jest bardzo dobrze dob-any. Skarbi 
państwa powinien zatem dać jak najmiększą 
pożyczkę do rąk p. Mączyńskiego.

Będzie (o  jeszcze jeden przykład polityk) 
"oszc zę dnośc. o We j ‘ ‘ .

Jak buduje socjal. gmina wiedebska.
WIEDEŃ. 9. lutęgo. Socjalistyczna gmina 

wiedeńska przystępuje jeszcze *wf tym roki' do 
realizowania osi atu1 ej części Wfelkóego progra­
mu budowlanego. Przystępując iw! sierpniu 1923 
roku do budowy 25.000 mieszkań!, postanowi­
ła gminia p racę tę rozłożyć na 5 lat, t;ak, że w  
r. 1928 miała byc ukończona. Atoli energicznej 
akcji zarządu gminnego udało s'ę doprowadzić 
do lego, że budowla 25.000 mieszkuń ukbńczc - 
na będzie już W następnym foku.

W a r s z a w a ,  o. lutego. (Pat), sejm ow a ,m u -.sja
koUstytucjinu pod przi-wcHliiietisem p  Polakiewicza 
na dzlsicjszem ramiem posiedzeniu ukończyła drugie 
czytanie projektu usrawy o zgromadzeniacłi. Z pośród 
wpzoraj przyjętych artykułów dłuższą dyskusję w y­
wołał »rt. 19. dotyczący zgromadzeń, zwoływanych 
przez catónków ciał ustawodiiwczyeh P. Bagiński 
proponuje poprawkę, aby zgromadzenia sp>rawozdaw 
cze, zwoływane,, przez posłów i senatorów, nie pod­
legał} przepisom niniejszej ustawfyi. o ifc i dbpWkl poseł 
Względnie seuiator bierze odpowiedzaLnoró za pira 
bieg zgromadzenia,, W głosowaniu s za poprawką p. Ba­
gińskie®) oświadczyło się 15 posłów, zaś 11 przeetw.r 
Przy  arl 21, mów lącyin o prawie zgromadzania się 
celem wręczania zbiorowych pet; v ji, wykreślbiio ma; 
nlieslacje i ttochody z liczby tych, które mogą z 
tego ipmwa korzystać Art. 23. dotyczy sankcji kar­
nych za przekroczeniu ustawy. Na wniosek p. Bagi>'. 
skiego dyskusję nad arl. 23. odroczono oo trzeciego 
czytania

Szantażowy dziennikarz.
Z Wiednia donoszą:
Naczelny reaaktor komunizującego dziennika 

(fAbciHl“ . Weiss, został usunięty ze swojego stano* 
•yiska za lo, zt pobierał od banków,, które zwalczał, 
'znaczne sumy pieniężne 'mówra o 18 miljardaich 
koron austriackich i. Z . strony policji przedsięwzięto 
dochodzenia, czy nie zachod/i w tej alerze zbrodiija 
Wymuszenia Do przesłucha;nja powołano szereg przed- 
slawiejelś' banków i przedsiębiorstw^ Redhktor W ebs 
został prz<-słuchany na policji, oświadczył on, że po­
bierał prowizje od .różnych Interesów natomiast zaprze­
czył, jakoby popełnia! wymuszenia .'W iener Al tg.
Zeltung" donosi, że Weiss zakomunikował pewnemu 
wybitnemu finansiście ouslrja.kiemu ważne wiadomość 
gospodarcze z Polski, za co otrzymał kilka mil jonów 
ldcoron austrjackich -  ^Arbeiler Zeitiuig' donosi, 
że. wydawca dziennika ,,Abend'‘ Kolbe” zwrócił się 
pise-muje do zarządu .stronnictwa socja.trmdemokratycz­
nego z j)rośbą o kontrolę finansowo administracyjną 
,tAbendu' ze strony partjl, tuclzjeż o objęcie kierow­
nictwa finansowego i  politycznego ^Abemłu".

Lloyd George jedzie do Rosji.
Pisma niemiecką donoszą, że _ząu sorwijtic- 

ki zwrócił się dó Lloyd George':! ’ z Paprosze- 
nićrt go  do Z. S S. Ra Rząd sowiecki gjwja- 
rantuje przywódcy libmałówi migielskich cał­
kowite bezpieczeństwo * Mpgodną komunika­
cję'

Lloyd1 George zaproszenie przyjął. 
ean M H w & D H m ai

Straszliwy bilans.
B O C H l^ M . 9 Ituego- Ostatnia katastrofa 

na kopalni Bismarcka,, która p o c ią g ła  so ­
bą 9 ofiar, zwraca ulw agę na straszne cyfry sta­
tystyczne odnoszące się do niesżtczyślłwych Wy­
padków yy: niemiecklem gónr^twfte. W  Zagłę­
biu Ruhry w r. 1925 podczas katastrof oko­
ło 75.000 górników zostało zranionych a zg i­
nęło ponad l.OCHj Wśród zabitych było 660 
żonatych a 340 stanu wolnego.

Kontrabanda kaloszy zagranicznych.
W AR SZAW A. 9. lutego. (A. W .) Policja

■warszawska (wykryła wczoraj w  składizto Hal- 
bera przy ttk Leszno, wagoń kńoszy zagrani­
cznych, przeszłnuglowaiiyck przez g ra n ic ę  pol­
ską. Kontraband!;! przedstawia Wiartość 1 nritj. 
złotych. "
aBB— W— — i— — i— M— i —

cuetiu zawodowego.
$: PRZY ZW1ĄZKL PRACOWNIKÓW MIĘSNYCH 

została otwarta r. dlntem 11. tutegc, br. sdkfcia eks- 
pedjentek sklepowych o w  biuro pośrednictwa pracy 
parzy ul. ZóiKiewskiej 1. 12 parter.

Upłasza się przeto szerokie koła pracowników 
sklepowych wędliniamych do mar owego wpi- - \v>ni a 
się- do powyższej organizacji- Organizacja ta ma na 
celu niesienie swoim członkiniom pomocy moralnej 
1 materjalnej. Bliższych Informacji udaela sfę na 
miejscu w  godzinach u rzędowych przed poł w nie­
dziele i  święta
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NIEBYW AŁY SUKCES I REKORD POW ODZENIA!
uzyska/ ostatnio ten nadzwyczajny film sensacyjne erotyczny na ekranach Berlina, Wiednia i W aiazawy  

10  a k t ó w  t r a g i c z n e g o  l o s u  d z i e w c z ę c i a  ^
10  a k t ó w  l e z  i k r w i  —  w a l k a  s n m i e n i a l  g r z e c h u  p t,

Ta, htóra swą cór sprzedała
I je w projekcie ministerjalnym

Niezalezuje od powyższego, oeW an i* p;yruszy*|i 
sprawę nadużyć w depct w Czarem s/e, prze-ślado^-ań 
politycznych kolejarzy na Pomorzu oraz transJokacjj 
pracowników kolejowych w Lupach na miejsca nse- 
odpowladające ich fachowemu uzdolnieniu

Jest to »Kobieta o nieczystem sumieniu*, która dla celów zyssu własną córkę rzucita w objęcia występku, szalu
wielkomiejskiego życia.

Lii Dagower Najwybitniejsze gwiazdy filmowe kreują główne role K ć & n S

KOPERNIK “W  Dziś środa 10 b, m. i dni następne, gap- M A R Y S I E Ń K A

Ci, którzy sie dali oszukać i wyzyskać.
Jako dowód *.Wzmagającego się ostrze zwie- 

nia wśród sfer, tak długo idących na pasku 
bu rżunzy, n o-kapJ t a listycznym, umitesziraamy na­
stępujące przestane nam refleksje.

Od1 siedmju już lat przeżywamy i' obser­
wujemy straszne zmaganie się państjw(a nąszte- 
go, ciągłą walkę społeczedstlwla o lepsze ju­
tro, narzekania i utyskiwania u rządy, ą co 
za tern idzie — bjiedę niedostatek, niepewną 
walutę, nadużycia, złą gospodarkę.

Dlaczego tak się dlzieje ? Dlaczego jest co­
raz gorzej i diaczfego różni prorocy zagra­
niczni nie wróżą nam nic lepszego ?

Od samego początku wre nierówna Walka 
stronnictw, broniąj.-yeh Svfiielkieigo kapitału i ob­
szarników — z lud lin i praoy. Bur żi Jaz ja sta­
nęła na stanowisku, że dobrze jest mieć Pol­
skę, ale., aby nie diać nic lub jak n^jjmniej ną 
jej utrzymanie.

Na tern t le  wytworzyła się obecna oo- 
nura sytuacja naszego państwa, tarcia i wiat­
ki z stronnictwami, hurżuazyjnem. , czego na­
stępstwem ciągle pusty i n fezem nienasycony 
skarb, siedmioletnia de w aludcja. szalone wtobo- 
gacanie się spekulantów i  innych pijatwek, że- 
'rujących na masach pracującego łubu:.

Doszło do łego, że wszyscy płacili podatki 
tylko nie ci, którzy powSnm i muszą je1 pła­
cić w  jak największych rozmiarach. Nawet nąsz 
kmiotek miał pięcioletni "raj na zfcemjiY.. bo 
2 jajami płac 1 całoroczny podatek. Nąlomiąst 
z ciężkiej krwawicy hrdu robotczego IwjycJjskanoi 
p. zumusowc ostatni grosz na opłacanie pddat- 
kul gdy z tak  z robotnika jak i z urzędnika 
ngłłatwięi było Wycisnąć przez ciąganie z listy 
płatniczej.

Ntestety, społeczeństwo wirzez Tyloletni o- 
kres zatrute jadem egoizmu, nie prędko się 
otrząśnie i z  bolesnych ran uleczy. Musiimy

waża żywioł burżuazyjno - kupitaisMyczny, ab­
solut nie nic się więcej nie da zrobić. Prób roz­
maitych rządów, które przestawiały się przed 
naszemi oczyma jiak w  kalejdoskopie miiieliśmy 
aż nadto i doszliśmy do przenonaPia, że  były 
to różne zlepki, bawiclełka lwi rękach \v{zglęcinej 
większości i  kadueeusze [w rękach różnych 
stańczyków1, k tó re " doprofwiadzify do taki ego 
stanu jaki obecnie oglądamy. Muspmy jak jeden 
mąż — wszyscy ludzie o racy, silnffi doświadczte- 
niem siedmioletniego ciężkiego bytu1, po zupeł­
nej przegranej batalji rycerzy ósemkowych 
chwycić się za ręce i  podając 
" gość tej Gramatycznej operetki", rozpocząć ra 
dykainą sanację stosunków.

Już obecnie — słyszy się coraz donośniej 
krzyk rosnącego wzburzenia wśród ró żn y ch  k'a- 
Legorji pracowników^, a wśród nich i tych 
wszystkich urzędników i funkcjonariuszy, któ­
rzy sromotnie popiekł sobie pałce na obiecam 
kacli ósemkowych. Już obetnie podnosi sj,ę ty- 

' j siace głosów rzesz urzędniczych:, nauczycieli 
' ' i łych wszystkich, którzy byli! Zwoleńirikamji: 

prawicy;, z "endekami" ii "chadekami" na czele, 
że wykluczone jest, by przy najbliższych wjy- 
borach głosowa! na morderców1 sWofch dzieci 
i żori. Szala przeważyła, się na korZyść prawL 
dziwych obrońców ludu roboczego Ij. socjalnej 
demokracji, Definitywne zwycięsljwje nadejdzie 
‘w  niedługim już czasie przy najbliższych wly- 
boraclr, a przyjdzie z całą pewnościa, gdyż to 
olbrzymia rzeszta oszukanegc i dó szczętu1 znii- 
szczonego proleiarjutu urzędniczego, falangą — 
poprze swych dotychczasowych obrońcótwl, klń- 
jzy n>e Mozwo filii ;m żywcem pogrżebać siebie 
i swoje rodziny.

I hvóW|czas zabrzmi na ustach tych gnębio­
nych dotąd po rj asów*, hymn dotąd przez nich

Jubileusz Ludwika Soiskiep 
we Lwowie

L W Ó W , dnia 9 Kutego, 

Dzięki staraniom  d\r Czarnowskiego bęt&em> 
pitoli sposobność niebawem  ujrzenia genjakiej gry 
najw iększego współczesnego aktora polskiego Ludwj>- 
ka Solskiego, k tóry w  Tea lrze  Małym  rozpoczyna 
szereg gościnnych występów.

W  tym  toż Tea lrze  Małym  odbędzie się jubileusz 
50-letnlej praoy scenicznej m istrza  Solskiego, który' 
25 lat ternu zjechał db Lw ow a 1 w now o otw oraonvro 
w tedy  teatrze p rzy  placu 0 ;,luohow.skich pcacowat 
pirzez lal sześć. Dzięki jego działalności aktorskiej 
1 reżyserskiej teatr lwowski! sta 1 się wówczas .stotną 
św iątynią sztul.i prom ieniejącą szeroko f przynoszącą 
splendor naszemu grodow i

D latego też L w ó w  pow ita  z  radością* uiejatywę- 
Teatru M nLgo urządzenia jubileuszu Sożlówmu, k tóry 
dla kultury miasta i jego sławy nic pożyte  położył 
zasługi

Jubileusz 30-tecla jego w ie lk ie j, pełnej chwale 
tn a iji y y c e r z y  o s e n m o w y m . - , praCV obchodziły ju ż W arszaw a i KraktW -  Lw ów
ręce 1 podając sob.e h ia s ło : m a podwójny dług wdzięczności •wobec tej wręcz-

niepospolitej andywidualności twórczej, która, polską 
sztukę sceniczną tak w ysoko wyniosła a miastu na- 
śzeunu oddała sw e siły, zapał i gen ja lny talent p rze  ' 
k ilka lat. Tu też, w e  Lwowie,, jest dyr. Solski .specjal­
nie kochany i ju łvleusz jego znajd; Je głośny o d iz e w  

We wszystkich sferach.
W  tych (Lniar.h odbędzie się posiedzenia ob sze r ­

niejszego J b m iliw f  k lóre  ustali term in obchodu t 
bliższe szczegół)'. W skŁ.d Kom itetu w ejdą  na jw yb it­
niejsi rep rezen tan t wszystkich sfer rmusta, o  czeir 
niebawem  donieś*omy.

D yr Solski zjechał już do Lw ow a i odbywa 
piróby w  Teatrze Małym.

wszyscy czujący ciężkie brzjemjlę na naszyci: nieuznawatiy, hymn lucłu uciśnionego: "Krewi 
ramionach powrzdzjieć sobie, że tą drogą diak1 naszą długo  ̂lały kały... a jednak przyszjedi 
feko nie zajdziemy,, o Sie nje zrozumiemy, że | nzień zapłaty
trzy  tym składzie sił w  Sejmjłe*, gdz ie  pirze- ! H. K

Prezydjum Z. Z. K. u M inistra Kolei.
F^lrzedślawiciele Prezydjum Związku Zawodowei i Wszystkie nanrawy i prace zwżązane z kolejnictwem, 

go  Pracowników Kolejowych Rzpltej Polskiej, ko], kol, i powinny być wykonywane w warsztatach kolejowych.
W  sprawie godzinowo kilometrowege został rów­

nież złożony obszerny memorjał, wykazujący na nod- 
,stawie załączonych do niego tablic, że projekt Mini­
sterstwa znacznie obniżył obecnie istniejące stawkf. 
Niezależnie od pogorszenia obecnego stanu rzeczy, ob­
niżenie stawek jest nadzwyczaj nierównomierne i 
krzywdzi najgorzej uposażone kategorje tych pracow­
ników, którzy są objęci dodatkiem. Zasadniczo dele­
gacja stanęła na stanowisku Wprowadzenia dodatku go­
dzinowego, zamiast godzinowo - kilometrowego, prze­
ciwstawiając się w  każdym razie pogorszeniu obecnego 
stanu rzeczy.

W  odpowieazi p. Minjster oświadczył, że roz­
patrzy poslulaty wysunięte przez Prezydjum Związku 
i w  miarę możności postara się potraktować je  przy­
chylnie. P. Minister uznał jednak, że zapewne będzie 
zmuszony do zmniejszenia dhi pracy w  warsztatach, 
gdyż nie widza innegc środka, aby uchronić sfę przed 
redukcją pracowników. Redukcja grozi — w  związku 
ze zmniejszeniem rżę mchu na kolejach, co pociąga 
za, sobą zastój pracy w  warsztatach. W sprawie godzi- 

powinny zorganizować pracę tak, aby' w jednych raesj- iowoddiometrowego p. Minister przyrzekł szczegó- 
scacłi nie było jej nadmiaru, a w  innych miejscach towc rozpatrzeć przedstawione mu dane i w  razie 
hic zwalniano pracowników z powodu jej braku. — )znania „słuszności postulatów Zwżązku — wwzglęcłnić

■Kurylowkz, W emikowsk-: i Mammm, odhylf w db u 
5. lutego br dłuższą konferencję z  ministrem koki, 
jp. Chąazyiiskim. Przedmiotem konferencje były pcze- 
dbwszystklem 2 sprawy redukcja dni pracy w  war­
sztatach kolejowych oraz obniżenie godzinowo k ilo­
metrowego dodatku dla maszynistów i konduktorów. 
I  w  jednym I w  drugim wypadku przedstawiciele Pre- 
zvdjum założyli stanowczy protest, przeciwstawiając 
się (przedewszystkiem twierdzeniu, jakoby w warszta­
tach kolejowych był brak pracy oraz jakoby możtiwem 
było dokonywanie oszczędności na drodze zmniej­
szania tej pracy. Delegacja stanęła na stanowisku, że 
oszczędności !w kolejnictwie powinny się zacząć od 
reorganizacj, administ'acjj, uproszczenia ra-hunkowo- 
śei i b.uirowości, energicznego fcfgan‘a nadużyć oraz 
zemejrytowanla tych etatowych pracowników-, którzy 
wysłużyli pełne lata dó emerytury. Prajc.y w  warszta- 
tach jest dość, czego (Dowodzi fakt^ że pracownicy we 
Wszystkich Dyrekcjach są zatrudnieni: w godzinach 
nadliczbowych i w wielu {sarowozowuiach pełnią służ­
bę w  kolejkach bez przerwy dniem in ocą. Dyrekcje

Podejrzana organizacja.
W "ostatnich czasach coraz częściej napotyfcta sję 

na takty, że poszczególne organizacje społeczne o cha­
rakterze prawicowym przystępują do organizowaniu 
t. zw . Związku związków byłych woj-skowyik pod 
płaszczykiem walki o moralność w  życiu publioznem 
N ie ulega, kwestji, że organizacje te za istotne swoje 
hasła uważają [Trogram mon archi styczny wzplędnic 
ŁaSiZystowski.

Pomiędzy innymi szczególną pracą w tym k ie­
runku odznaczają się związki’ oficerów' rezerwy,, zwią­
zki hal lerrzyków i -dowKorczyków.

Jedna i druga organizacja w  z)xvu publ»(viiera 
mumicalnin dowiodła, że v.sinieje jeszcze zbyt wielka 
droga do prawa przemawiania w im ię moralności w' 
życiu ipublicznmn w  Polsce. Za przekład reach posłu­
żą chociażby następujące (akty: .Test publiozsną ta­
jemnicą, że związek hallcn yvkóa- na terenie miasta 
Lodzi został dostatecznie skoinpromitlowTany afąramti 
spółdzielni samopomocowych a iuh przewócfcii p  Jó­
zef Haller w  t zw. Zrzeszeniu Pracy“ jak to wtafinio 
dowiódł na łamach “ Kurjcra Porannegt„ ' m i Adolf 
Faflus odegrał wraz z generałem Rozwadowskim wca­
le ule obywatelską i niewojskową rolę.

Podobnie sprawy stoją ze Związkiem .łjfcerów 
rezerwy, który w imię walki "z  moralnością"* wysy­
ła specjalną delegację do gen. Sikorskiego « Aha da 
mu wyrazy swego przywiązania

Z terenów wschodniej Małopolski naJfc./ przy 
poannleć cynicznie nieuczciwą rolę związku rd eeróv 
j-ezerwy w Przemyślu przy dostawie siana, dte wojska, 
gdzie używano takich metod, jak skrapfcmle wodą 
siana oddawanego arm ji polskiaj.

Trzeba mleć dużo bezczelności obywralalafetej, a- 
by po naprowadzonych konkretnych faktacn, które 
tylko łv  setnej części wykazują deprawację azeteflra 
wymienionych organizacjiL by z wselkfin spatec o- 
igłaszać urnl et orbi, że przystępuje się do wmik- z 
deprawacją życia publicznego w PoLsoe.

Związek legjonistów i  Związek Strzeiccfci wacho- 
dnlej Małopolski na wysłane zaproszenie odmówi! 
swego uczestnictwa w tem co najmniej nlertleikWwef. 
tojwianzystwie.

Panu Sikorskiemu we Lwowie przybędzie w ws- 
kuós nowa organizacja dla celów “silnej ręki
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Cale społeczeństwo lwowskie jest zgodne 
-w Lej jmjśIi, że tylko o żywienie ruchu bmw Owia­
nego w e  LwfowSc, umożliwi w znacznym sto­
pniu' załagodzenie skutków kryzysu gospodar- 
czego i rr. j.eszka 11 jowego.

Lecz co do przeprowadzenia tej ideńj, pa­
nuje największa rozbieżność ztdań.

Barżuazja absolutnie nie idzie po liuji po­
trzeb całego ogótu, tylko stara się o ile Lo 
możbwv, wiykorzystać okres ruchu ’ budowla- 
nego w swój sposób, mJanofwjiłjie przez wycią­
ganie nadmiernych zysków przy samej budówjie 
i dostarczenia materjalów; jak 6 przez przy - 
sporzen c "sob ie" mieszkań.

Proietarjat natornias1, który ją budownic­
twie najbardziej jest zĄinteresoiwjaityi, ma co 
prawda swój program od dawina ustalony, lecz 
nie może go stosować, bo jakdś nikt sjię z tym 
programem nie liczy.

Rząd udzielając kredytów1, uzależnił je od 
utworzenia komitatów- rozbudówjy,, a ta z.andiast 
w pierwszej linji dać głos zainteresowanym za­
wodom jak murarzom i cieślom,, klórzyby na- 
cewno potrafili rozwiązać całą kwiestję;, nie 
baczy na to :ak burżuazja rżutca się na do wy­
żer i uniemożliw ia wtezelką dla ogółu korzystną 
działalność.

Komitet rozbu;aow'y zaczął Udzielać kredy­
tów. lecz tym, którzy już W dosbitkach opły­
wają Nie will, fłjie domów1 handlowych, których 
już i * ak jest za dum, nam potrzeba., ale do- 
rnów  mieszka much., domów robotniczych, które 
nictylko pracy, ale i [mieszkanie - robo Kikom 
dadzą

Burżuazja jest nikczemna. Pisano o broka­
towych pantofelkach, złotem ozdobfcnyęh stro­

jach i widzimy, że mimo tych niezniiemy-ch 
kosztowności, które na sobie nosji- chćtdzi po 
bezdennem błocie, które cechuje "europejskie" 
miasto Lwów, Ani szeląga npf odda oda mia­
stu dobrowolnie, by to b łoto  ..sunąć, by Wy­
tworzyć tę zaszczytną dumę lokalną.. Bo wj 
jej duszy także błoto.

Niczem jest dla niej zdrowie fizyczne spo­
łeczeństwa, niczetn hygjena. oświata if wjygo- 
da ogółu, egoizm i jeszcae iraz egoffzm.

Widzimy, żc W  tej falandze njiie brak nrzjed- 
siębiorców budowlanych. Jak to swój mozg 
Wytężają, by oudownicfwobyło tanie, by ruch 
budowlany wzbudzić. Więks/^y format cegieł, 
bo to wszystko jedno, czy cegła jest większia 
lub mniejsza,, murarz i tak się po każdą musi 
nachylać, większa wydajność pracy, do i ubez­
pieczenie społeczne, choć go sanij ń jj płacą. — 
Ludność dając tym panom możność kształcenia 
się W  szkołach powinna żądać od PLch, by 
znaleźli takie środkuj, które przynoszą pożytek 
ogółow i. Niechby się choć nad statystyką 1 ar­
chitekturą zastanowili.

Komitet rozbudowy, który znów' przysrąpi 
do udzielenia kredytów na budowle, musi przy­
jąć murarzy i cieśli w swoje grono. Kredytókvt 
należy udzielać tylko na tanie a dobre rruic 
szkania dla- robotników- i urzędnikójwi W ła­
ściciele takich zaczętych lub niewykończonych 
budynków' jak na ul. Potockiego, Modrzcjdwp 
śkiej Tarnowskiego, aJtd trzeba pociągnąć od 
odpowiedzialności i zmusić do dalszej bUdoWy 
bez kredytów albo Wywłaszczyć

To jest program realny i leżący w jnteresiile 
całego społeczeństwa. Budować...!

A- Cegłowski.

iłiBii^stwo Magistratu w Str^u w sprawie itezrabasia.
V calem nbeście zastój pracy ogólny Stoją tar- 

Łairi od jesieiąj, stoi ruch. budowlany, Robotnik:, nie 
zarastając, nie kupuje, a to powoduje zastój w handlu. 
Dzieci hez.ro botnych obdarte, głodne ^zmarznięte

Rządcy miasta, mający ciepłe biura i ciepły 
oh Ład w  domach, nie pomyślą o tyie-ĥ  którzy od sze­
regu miesięcy grosza nic zaraiiia.

A któż to jest powołany do pomyślenia o tem. 
Czy Warszawa o setkt mli oddalona, czy Związki zn- 
woitowe,'borykające się finansowo'?

Rzadcy miasta pow im i wiedzieć, że nie Warsza­
wa,, nie Związki zawodowy ale gmina w pierwszej 
iłuj i ma obowiązek zająć się głodnym,, któi-zy n{e 
mogą pracy znal ość, a muszo żyć.

Wtosna się zbliża, a lnagistrJ spt Kolej w  tym 
ncuko domów nie będzie budować, o innych budowach

: ntkt i io  myśli, A wiosna idzie i bezrobotni muszą 
pracę znal ość Magistrat z zarządem miasta powinien 
obudztć się ze situ > pracować „nad tem, w jaki spo­
sób znaleść, pieniądze, aby dąć pracę bezrobotnym.

A o to .przecież nie lrudno \ jeżeli iąi cudno, 
niechaj popatrzą laskawem ukisiu na inne zaifządy 
miasta), a z jycwuością rusizą z miejscu.

A  je-szoze jeduo w ielce .szanowni ttu iow ie  z Ma­
gistratu.

Wlocie wy, co znaczą cbie.-i głodne « dii;u’/jifęte, 
którym rodzice nie lun ją co duć. jeść i  czem w- pje* 
zapalić, Jeżeli wiecie, to czemu me otworzycie bo- 
oaj herbach) mi; aby dzieciom bezrobotnym choć raz 
na d/ifc-b dać. trochę sirawy ciepłej. Mało masz pienię­
dzy na to, kaso miejsku? Weźcie sobie słowa Chry­
stusa 'Szukajcie, a /liajdzieCwfe1

które by łw-yczerpany mękami caj-skimł j który
nagle zmienił pracę fizyczną przy' maszynje na czynny 
udzia w- administracji państwowej. Te pojethneze 
,Wypadki są zrozumiałe. Aie najbardziej rozpowajecł •: 
nlony wśród bnrżuazji powód do siunobójstwu roz­
czarowanie ży ciowe chyba nie znajd; Iz miejsca w sze­
regach naszej inteligencji, a tem nmjej w- szerokich 
warstwach robotniczych i w łościańskiej

Ze sztuki,
Na marginesie Wystawy grafiki polskiej 

w  Budapeszcfe-
O Wystawie budapeszteńskiej, gdzie sukces gra- 

łiltów polskich bvl naprawdę piękny, nadidiodzą wciąż 
nowo szczegóły.

Jedno y. pism zamieszcza dłuższą koresponderLc ję 
z Budapesztu, podaj ac nazwiska grafików naszych,, 
którzy brali udział w tej Wystawie.

Znajdujemy tam kilkadziesiąt nazwisk artystów 
z różnych stron Polski

Katalog zawiera spis 268 d/jął w- stawionych oraz 
kilkanaście reprodukcji z przedmowa tsjtóldń Buu:- 
Jrtcwicza

Jak właaomo już z donie.?śe-ń prrusy, otwarcie 
Wystawy odbyło się bardzo uroczyście przy udziale 
nacz. państwa łlo ithyego, praedstawkieli prawie 
wszystkich ministerstw, korpusu dyplomatycznego, re­
prezentantów świata artystycznego i • d.

Recenzje ] rasy węgierskiej powitały wystawę po l­
ską ogromnie życzliwie, a frekwencja publiczności by­
ła bardzo wdclka.

Jak widzimy, wszystko byłoby pięknie — je ­
dnakże z,e siei arty styczny,cii słusznie .zwracają uwagę,- 
dlaczego loselstw o polskie w Budapeszcie, urządzając 
tę 1Vvstaw-ę, ule postarało się o zawiadomieme o nfej 
i zaproszenie o p. mtystów lwowskie]).

O ile wiemy, zawradomjcińa takiego Lwów n e 
otizynmł, jakkolwdek mamy i tu grafików j grafeczkf 
o dobrej marce artystycznej, żeby choć naprędce w y­
mienić Wandę Korzeniowską, Autonjegc Małkowskie­
go, Kamillę. Rosenfeld i w  żn

Czy grało tu rolę zwvkłe przeoczenie, czy może 
inne karygodniejsze przyczyny?

(mli.)

Samobójstwo — ja«o orc biem socjalr y.
M O S K W A  Smlcrć poety Jesienina w yw ołała w 

spioioozRństw-ie i prasie rosyjskiej nowe zainteresowa­
n ie  problem em  samobójstw- W  dniach ostatnich z a ­
ją ł się tym  problem em  i ludowy kom isarz zdtrowia 
Siemaszko, który w  “ Izw iestjach ' zam ieścił oliszerny 
artykuł p  t.. “ C zy grozi nam cp id en ja  samobójstw-?“

Siemaszko podaje, że problem  samobójstwa od- 
daw-ua ju ż zajm uje w iedzę lekarską, prawniczą oraz 
socjolflKję Istnieje k ilka tcorji sam obójstwa. Alorsel.i 
wąska/ywiw przy rozwiązaniu tego zagadnjrei.ia na t 
Kasy niemiecką, celto romańską, sfowżajiską i ur.ilo- 
nlaj,ćką, pr/tyczem zdaniem jego nijbaiPLziej skłonny­
m i iio sam obójstw  byli Gcimanżą, następnie Celtoro- 
-nank>, a wreszeje Słow ianie Siemaszko przypuszcza^ 
że  ta teorja  rasowa nie zadawalnin, Germanćc, którzy 
ży ją  w  różnych krajach, w-ykazują też rozmaitą skłon 
nośn do sam obójstw  Najdokładniejszą jest zdaniem 
Kl«rri^szt;i teorja  socjologiczna, która przedstaw ia sn- 
*ńoc*ójstwo jiżko

z j a w is k o , w y p l y w a j a c l  Z PRZYCZYN N A ­
TUR? SOCJALNEJ

Wielki wpływ na rodzaj samoltójstwa wywiera 
ółeń, powołanie i powody czynu. Przed wojną, jak 
stwierdzili lekarze '.osy-jwy, najczęściej sj? samobói- 
ĆV wieszali, ! o ] ) i i . truli mb też odbiera!1 sobje żv- 
^ łp n z y  pomocy broni palnej t szlylatów Wieszali sic 
avvĄk|o ludzie wynędzniali;, starzy „m niej energiczni, 
N b wieźniowśe. Nieszezęśtwuy, którzy decydują s(ę

n.i dobrowolną śmiSW z niesziiv.ę.,śliwę, miłości, rzad­
ko kiedy się np. powieszą, ale zwykle się zaslrzelą^ 
lub otrują. I.udzio duchowo nienormalni wybierają 
często bolesny lub dziwny sposób siuimbójstwii: rzu­
cają się z wielkich wysokoścj, jiodpalają się. flp 
Dzieci najczęściej się topią. W ojna i rewolucja w y­
warły pewien wpływ na wybói samobójstwa — M ęż­
czyźni również często odbierają sobie życie -pfrzaz jło- 
w k -,zenie, jak przez zastrzelenie. Samobójstw przez 
utopienie jesl obecnie daleko umiej, aczkolwiek według 
statystyk znajdowały się one dawniej na drukiem 
miejseu

Siemaszko — stwierdza, że

, SA.MUBÓJS IAYO — ZTAW iNKO B L/W Ą  TIMI N IA  
ANTYSOCJALN1-.

— jest w  Rosji uość ['ozpowsze^.hujone, ale bądź 
eo bądź, w  jKMÓwuauiu z czasami przedwojenny niż 
ilość samobójstw- w Rosji się zmniejszyła. Jaś i  się 
chc« siimobójstwom z ddjbiryjn wynikiem przeciw­
działać .uależy starać się zwiększyć poczucie zbiorowo - 
śei oaaz dążyć do zwiększenia zainteresowania ogoleni 
robotniczym.

Siemaszko k jy  tyków al również samooójstwu 
wśród w ybitn id i osób w Rosji .sowieckiej w ostatnich 
czasacłi, inówdąc.: Opiiywiśeie włościanin Jeseinhu któ­
ry już do swaj klasy nie należał, może wbrew tcorji 
powiesić się. Możliwe są i lakie wyjątkowe wy- 
padkŁ, że zastrzeli się mądre looot nik u fń w u iw

Odczyty Centrali Prelegentów 
T. U. 8.

W  styczniu Centrala Prelegentów Lfów-jiego Za­
rządu Io w . Uniwersytetu Robotniczego obesłała swą 
ml prelegentami następujące miejscowości odczytami;

Senator I)r. Sletan Kopciński Kdtisz Pptrzeby 
kLasy robotniczej w dziedanje oświaty [ kultury, To- 
jnaszóW’ Mazowiecki. Św?ja,t pracą w twórczości Że­
romskiego (Akademja ku czci Żeiomskiego,

Senator Stanisław Posner: J.iga Narodór W il­
no 1 Kraków; O /naczenin kongresów nuędzynairKlo- 
wych dla klasy robotniczej -  W ajszawa; Ykuitemjn 
ku ,ezei fow  sen. X. Praussa — Lódz Demokracja 
a Socjalizm Warszawa {Pj-aga}.

PosT Kazimierz Czajirński: .Ykadeanjo w  rocznicę 
śm iem  ks Staszffea (odczy t o Staszicu) — Warszawa, 
Bódź, Radom i Kraków - Wspomnienia z katorgi 
1 pierwsze lata 1 ewolucji — Tarnów.

Poseł Zygmunt Piotrowski Jak robotni w w  Szwe 
cji ctoszli do władzy? (ilłustr.) Warszawa OKR. 2 
części, Warszawą Kolo Młodzieży Powązki | Zw. 
Drukarzy, fkibjanice, Zagłębie Dąbrowskiej Sosno­
wiec, Niemce i Klimontów; Królewska Huta 'Górny- 
Slą.sk).
-  Poseł Tadeusz Rege>' lak powstał ' jak żył czło­
wiek pierwotny illuslr.) — ATocławek i Oerwsonka- 
Czuchów ( (7. Śląsk); Rzeszów (Małopolska}.

Nadto odbyła się Akadem ja ku czci tow sen. 
Praussa w  Warszawie, na której przemawiali: posło­
w ie: Daszyński, BarlackL Gzapsńskl, Perl; sąnatoro- 
•wic: Kopciński., 1'osner i Kalinówek 1 tow S. Gar 
lie.ki

W  nile.siącu slyęzniu odbyło się ogółem z rannie 
nia Centrali Prelegentów l’UR 25 odczytów i aka­
demii przy frekwencji od 50 do 800 osób ogółem słu­
chaczy 7.315, przeciętnie na odczycie 300 osób{  pre 
iegentów jedenastu Od ostatniego zjazdu TUR. 
urządzono centralnych odczytów w 3 miesiącach 12, 
shie.hu.czv ogółem 11.770: wygłosiło odczyty 15 pre - 
71ęgentów. Równocześnie 78 oddziałów TUR. urządza 
odezrty miejscowemu silami
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JJiteratura, nauka, sztuk:
lE P E R T U A R  TEATRU W IELK IEG O  W E  LW O W IE :

Środa o goux 730 wlocz. Nietoperz". 
Czwortek o -godz. 7‘30 wlecz ,,Kredowe Koło' . 
Piątek o godz. 730 w, acz. „Dama w Purpurze 

thaścinny występ Helcnv M iłowsiiej.

REPERTUAR TE ATR U  NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Środa o godiz. 730 wlecz. . Gdybym chciała “
Czwartek o godz. 730 wlecz. Marjełla".
Piątek o godz. 7‘30 wlecz. „Gdybym chciała.."  

—isk—i

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2):
Środo o godz. 7‘30 wlecz. „W  gołębniku'1.
Grwarteik o godz. 7‘30 wlacz. „W  gołębniku".
Piątek o godz. 7*30 wiecz. Wfcaczór tańców' arty- 

sty^anych, Pawllszezcwy i Parne i la.

SALA  POLSKIEGO TO W AR ZYSTW A MUZYCZNEGO:
Niedzielo, 11. lutego: Koncert Symfoniczny po­

święcony utworom Ryszarda Waimera. Solista: M. So­
w i c i .

pDAMA W  PU RPU RZE '1', Wysoce melodyjna 1 
■ fektowna operetka Jana Gl.berta zostanie wznowiona 
w  piątek b|eż. tygodnia na scenie Teatru Wielkiego z 
gościnnym udziałem pl Heleny Miłowskiej.

jjŚLUBY PAN IEŃSK IE  arcydzjleto Aleksandra 
)br Fredry, dane będzie na ogólne żądanie sfer szkol- 
nycn nieodwołalnie po raz ostatni na popołudniowe 
przedstawienie dla m łodzieży szkolnej, w  sobotę w 
Teatrze Wielkim.

JOZEF' ŚLIW IŃSK I, światowej sławy pianista^ 
niezrównany odtwórca Szopena, przed swym wyjaz­
dem do Angljl i  Francji, wystąpi tylko raz jeden we 
Lwowie na poranku w niedzielę w  Teatrze Wielkim i 
ze swym recitalem Program złożony z 3-ch części, 
zapowiada najwybitrieisze utwory Szopena, Schumann- 
na, Czajkowskiego ®ebussy ‘ego, Alboniza, de Falla; 
Granadosa i iu. Srrrzedaż baletów- rozpocznie ssę we 
'.zwartek w  K:is;jch Teatru 1 miastowej.

^JA N E K " lellńskłego ( „YERBUM  N O B ILE " 
AlonMszki — ukaże fię  po raz pierwszy w połow>e

I przyszłego tygodnia pod kierownictwem muzycznem 
£ p‘. Leli rera 1 reżyser ją  p1. Cysaorilka.

^ZAK LĘ TE  TR ZE W IC ZK I" przepiękna baika ,sce 
niczna dla dzieci, Benedyk ta Hertza i Wandy Tatar- 
klewTezównej, okaże się po jraz pjenyszy w końcu 
przeszłego tygodnia w Teatrze Wielkim.

W IECZÓR TAŃCÓW ARTYSTYCZNYCH PA- 
W L1SZCZEW Y 1 PARNELLA. Już dziś budzi włelkie 
zalntejresówąjnie zapowiedz i aj ly na piątek w Teatrze 
Małym Wieczór popisu ohoreograćfoznego znakomitej 
pary tancerzy, która raz jeden tylko wystąpi na 
scenie przed powtórnym wyjazdem zagranicę.

■ H H H H I H H i B B i B i n H B H H M H

Semafor obniżył ceny mieisc o 50% l
Pj-zed wyjazdiem na objazd a nys tyczny do naj­

miększych miast Polsk? (Kraków, Łódź ^Wilno, Lu ­
blin;, Poznań^ Gdańsk'1 — daje teatr „Sem afor" klika 
ostatnich przedstawień sweao prosramu karnawało­
wego po cenach do połowy zniżonych. Bilety koszto­
wać będą zatem 3, 2^1 zł, Idąc wzorem teatrów m iej­
skich — „Sem afor" ipragnje uprzystępnić ostatnie swe 
przedstawienia lwowskie dla szerokich kół publicz­
ności, która dotychczas nic mogła sobie pozwolić na 
bywanie na jego przedstawienia. Arcywcsoły pcagram 
karnawałowy budzący codziennie huragany śmiechu 
i oklasków stanie się teraz niewątpliwie tein większą 
atrakcją, zwłaszcza że powrót j-Seniafora" do Lwo- 
twa nastąpi dopiero z  Końcem kwietnia.

czynników rząaowych z przedstawicielami zaintereso­
wanych organl/jadyj w porządku następując.ym : w mie ■■ 
slącu lutym

18. — przemysł spożywczy 1 rolny, 19. — prze­
mysł wyrobów drzewnych, 20. — przemysł cementowy 
i ceramiczny, 22. — przemysł garbarski „ obuwniczy i 
szczotkarski, 23 —- przemysł s/klany, 21. — papier­
niczy, 25 i 26. — chemiczny ^27 oraz 1 . i  2,. marca 
hutniczy", metalowy i maszynowy ,3  — w j^ fenn i- 
czy, i — galanteryjny^ 5. 1 6. — konfekcyjny,

Organizacje gospodarcze, których przedstawicie­
le nie byli obecni1 na posiedzeiuu olrzynrają pąśm en- 
nie program konferencji i  niezbędne materjały.

PRZETW uRY POMIDORÓW A EKSPORT *

W  Polsce jest 10 fabryk przetworów owocowych 
jarzynowych. Obecnie odczuwają one konkurencję 

zagraniczną w związku z  udzielaniem pozwoleń aa 
przywóz taklcłi artykułów z zagranicy. Zwfaszma do­
tyczy to prznlworów pomidorów, których w  kraju sa 
znaczne zapasy, mogące zaspokoić zapotrzebowi nie 
rynku wewnętrznego do nowej kampanji. W r. b„ 
sprowadziliśmy niewielką ilość przetworów pomfrto- 

j/ów  z zagranicy. Wobec jednak posiadania dost&tecz- 
nycłi zapasów- krajowych udzielanie dalszych pozwo­
leń na przywóz pomidorów z zagranicy nie jest prze 
widziane

m Bm m m m m m m m m m m m m m m m r

Sprawy ekonomiczne.
TE C H N IK A  PRAC W  SPR AW IE  ROKOW AŃ 

Z NIEMCAMI.

W  dniu 5. lutego r. b, w Departamencie Prze­
mysłowym ministerstwa przemysłu i  handlu odbyło 
się sosiedzenie przedstawicieli, organizacji gospodar­
czych, nie wchodzących w skłae rady- traktatowejj W 
celu zaznajomienia tych orgauizacyj z programem i 
techniką prac przygotowawczych do rokowań celnych 
w związku z iraklatowemi pertraktacjami z N iem ­
cami.

Po przygotow»niu jnaterjałów przez odnośne orgr- 
nizacje gospodarcze odbędzie się w  ministerstwie 
przemysłu l  handlu 'szereg wspólnych konferencyj

Z  wijdawnietw.
| p Z A C H Y "  (Nr. 4, za luty już opuścił prasę i 
jest w  ktoskacii dć nabycia. Numer ten pod względ*^ 
treści i wyglądu zewnętrznego p/zedstawśu s|ę bar- 
d/o okazale t zawiera: 12 zadań. A. Wago© Do 
analizy gambitu lwowskiego Kwalifikacyjny- turnitej 
warszawski. Turniej o mistrzostwo Białtegosa^ku, K, 
J Link: Zasady polskiej pisowni szachowej. Bogaty 
dział wiadomości z całej PoLskt i zagranfey. Studja, 
Match Klub Szachowy fetman ■ ‘—.„Lwowski Khib 
Szachistów". Wynik konkursu gwiazdkowego. Cieka­
we końcówki. Z karty żałobnej Adresy klubów swacho- 
wych 6 obszernie glossowanych party-j. Rozwiązani: 
zadań i nazwiska rowiązujących. Odpowiedzi Redakcji 
Cena egzempl. 75 gr. —  Prenumerata półroczna 4 zŁ 
Redakcja K. .1, Link, Lwów, ul. Sakramentek 4/ II. p. 
Administracja: Lwów, ul. Leona Sapiehy 77. —
Konto P. K. 0 . Nr. 153.152.

im w iia itM SiM uiii. s*saes2

| wiersz, inilm 1 szpaltowy zwykle za tekstem ŁOTW 
j  IX . — -12. Nadesłane Zł. — -30, w tekście Zł. — -60. | n | O G Ł O S Z E I M A

Na 1-ej str. 22, — 10 Drobne ogł. za słowo Z L  — *10 
Komunikaty Zł. — '43, zamiejscowe o 25*/, drożej.

Mamy zaszczyt zawiadomić ninieiszem Sz. 
Odbiorców we Lwowie i wschodnich WojewOdzt «  ach 
byłego zaboru austajackńgo, że Firma Carnler & 
Co w e  Lun w ie  na Zniesieniu przestała być 
zastępcą sprzedaży naszego piwa na wyżej 
oznaczone tereny, natomiast otworzyliśmy we Lwo­
wie przy ul. Tatarskiej 1. 8. Tel. 3810 skład naszego 
piwa i prowadzimy go we własnej administracji

Z poważaniem

Jan G5 z Brow a y I Fabryka 
Drożdży Spirytusowych  

103— 1 w  Okocimie.

V . SS, CłSjSiK

[litery  R i p n r  
Solo Diesel

od 6 KMe. Bez kompresora. 
Niezawodny ruch. —  Nisl ie 
ceny. —  Dogodne warunki.
Gener. za- W n lt q n ,, Sp * 
HtępfitwO j j l lu i l lu l l  o. O.
LW ÓW  — Pasaż Mikolascha 

Tel. 1— 16.
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iSEBUJGIE
w

DZIENNIKU
LUDOWYM

UNIEWAŻNIA się zgubioną koncesję kominiarską na na­
zwisko Gołębiowski Antoni, wydaną przez Starostwo 

Lwów. 94

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWN1CZT 

POLECA

D R U K A R N I Ę
TEL. 496 LWÓW, L  SAPIEHYf 77 TEL. 496

ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCR 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA 8 R A Z  
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE*

K S I Ę G A R N I Ę  'f.0Z1EHNIK LiPOWT
i!i9, i L s n a a .B .2iLWÓW, U L  SZAJNOCHY 2 

bogatą w w i e l k i  w y b ó r  
k s i ą ż e k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

wychodzący codzien. ran* 
z najświeższemu wiadomo­
ściami z dnia poprz. i nocy

£5a*robotnym
Pezpfatae ogłoszenia dla poszukujących p^acy.
nie mającym biur jmaredniettfa pracy pniy organkat^doh -- ttAsaisszczasay jednorazowo bezpłatne ogłc82fc»ue objętości do 10-cia stów.

OWÓCH mtod/cb inteligentnych ludzi poszukuje jaki/go- OTUDENT gimn. z ki. Y poszukuje lek/je, ręczy za dobry! f i  OSZUKUJĘ posady dozorcy. — Łaskawe ngfrmwii .i dc-
kolwiek zajęcia za małym wynagrodzeniem. -  Zgłoszę- ®  wynik. Zgłoszenia do Admm. pod »W. W.« ] ■ Administracji pod »Dozorca-,

ziia do Admi”. Dz. Lud, pod >xdol«. |
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